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Kapitulacja socjalistów francuskich
Pa kongresie — Lęk przed ostatecznym bankructwem —  Poparcie polityki Daladier’a — 

Uitra-socjaiista Pivert wykluczony z partii
Warszawa, 10. 6. (Tel. wł. — 1. r.).
System partyjny we Francji, stwa. 

rza sytuację, w której kongresy po. 
szczególnych stronnictw mają dla 
całej polityki kraju znaczenie bar. 
dziej zasadnicze niż prace parlamen* 
tu. D latego też z tak? uwaga opinia 
nie tylko Francji, ale i calei Europy 
śledziła kongres socjalistyczny odby 

. wający się w miejscowości nadm or­
skiej Royan. O d jego uchwał był 
zależny los obecnego -gabinetu, gdyż 
SOCJA LIŚCI JAKO NATLICZ* 
N IEJSZA  P A R T IA  W  PARŁA* 
W EN CIE, MATĄ N A  IS T N IE N IE  
R Z Ą D U  W P Ł Y W  D E C Y D U JĄ . 

CY.
Brano zatem pod uwagę możliwość 

obalenia premiera Daladiera. N ie li. 
czpno się jednak z ta możliwością 
zbyt poważnie. D w a gabinety Blurna 
dowiodły, że socjaliści nie sa w sta* 
nie w  obecnej koniunkturze kiero. 
wać nawa państwowa. N a ich dobro 
należy zapisać, że fakt ten zrozumieli 
1 że się z nim pogodzili. Trzeciej 
próby nie chcieli już robić. Sadzać 
z dawnych politycznych dośw iad­
czeń skończyłaby się ona jeszcze gor« 
szym fiaskiem niż ostatnia. Jedy. 
nym realnym sukcesem ostrego w y. 
stąpienia socjalistów przeciw o b ec  
nemu rządowi byłoby nie tylko osła* 
leczne zerwanie radykałów z kon» 
ćepcja frontu ludowego, który już 
faktycznie nie istnieje, ale rezygnacja 
f lewicowej większości parlamentar­
nej, wyraźne przesunięcie sie rady. 
ka{ów ku prawicy, gdzie łatwo zna* 
leźliby poparcie umożliwiające im 
dalsze sprawowanie rządów.

Mimo więc niechęci do obecnego 
rządu w  dziedzinie spraw wewnętrz. 
nych i zagranicznych,
K ON GRES Z D E C Y D O W A Ł  SIĘ 
NIE PRZESZK A D ZA Ć D A Ł A .

D IE R O W I.
Zwalczało się tu zresztą kilka ten. 

dencji. Skrajna — reprezentowana 
przez Żyromskiego, domagającego 
się bezwzględnego, obalenia rządu. 
Umiarkowana — pod przewodnict. 
wem p. Paul Faure'a, tak samo wro­
ga polityce p . Daladiera, ale nie żą«

Sprawa powrotu Witosa
„Prasowa Agencja Wsi" podaje:
Jak się dowiadujemy, czynione kro. 

Ki o bezkarny powrót W . Witosa do 
Polski, natrafiły na duże trudności.

Powrót jego jest uzależniony od od. 
cierpienia kary i od zrzeknięcia się 
wszelkiej działalności politycznej.

Witos jako działacz chłopski nie mo. 
ie powrócić do kraju — może nato* 
wiast się osiedlić na swoim gospodar* 
stwie kilkuhektarowym jako cichy, i 
Przeciętny rolnik,

dająca jego natychmiastowego ustą> 
pienia.
BLUM  N IE  PR Z E W ID U JE  U . 
TW O RZENIA G A B IN E T U  FRO N  

T U  L U D O W E G O .
Ten właśnie kierunek miał od po. 

czątku zapewnione zwycięstwo, przy 
zachowaniu oczywiście całej, wiel» 
kiej frazeologii, obliczonej na efekt 
wewnętrzny, t. zn. na wyborców.

W obec tak  łatwych z góry do 
przewidzenia wyników, nie w sto. 
sunktt do nich przejawiało sie naj­
większe zainteresowanie kongresu. 
Osią jego stała się sprawa t. zw. „pi. 
vertystów‘‘.

Marceau Pivert stworzył w łonie 
partii socjalistycznej ugrupowanie 
skrajne, dążące do walki klas, zwane 
„lewicą rewolucyjną'4. ' Z o ra ło  ono

Unormowanie systemu wyborczego 
do rad miejskich

Warszawa, 10. 6. (PAT) Wniesiony 
do Sejmu przez Rząd projekt ustawy 
o wyborze radnych miejskich zmierza 
do unormowania wyborów radnych 
miejskich we wszyskich miastach a 
wyjątkiem Krakowa, Lwowa, Łodzi, 
Poznania, Warszawy i Wilna. Ordy, 
nację wyborczą dla tych miast ustalić 
ma osobna ustawa.

Projekt ten ma na.celu m in. sko. 
rygowanie dotychczasowego systemu 
wyborczego przez wykorzystanie do. 
świadczeń kilku lat ostatnich. Dla o. 
siągnięcia tego celu projekt ustawy u» 
trzymuje nadal dotychczasową zasadę 
podziału na okręgi wyborcze. Zasada 
ta zmierza do uwzględnienia interesów 
zróżniczkowanych grup społecznych 
i gospodarczych, jakie istnieją zwłasz. 
cza w dużych miastach (interesy dziel, 
nic miejskich). W podziale na okręgi 
wyborcze nie ma dowolności, gdyż 
stosunek liczb mandatów ma odpowia

Wiadomość la wywarła przygnębia, 
jące wrażenie u zwolenników Witosa, 
a także zasmuciła i jego. Postanowiono 
więc z powrotem Witosa do Polski za*, 
czekać jakiś czas, aż się zmienią czasy 
na lepsze, ale gdyby one nie uległy 
zmianie w najbliższym półroczu, to 
Witos prawdopodobnie powróci j  pod. 
da się orzeczeniom sądów i zrzeknie się 
działalności politycznej.

na skutek swej działalności, sprzecz. 
nej z ogólną polityką Frontu Ludowe 

go, rozwiązane w roku zeszłym przez 
władze partyjne. Jednak w krótkim, 
czasie powstało znowu i objęło swy. 
mi wpływami całą federacje Sekwa* 
ny, prowadząc politykę, której skut. 
ki dały sie odczuć w czasie ostatnie­
go rządu Bluma, gdy wszelkie zarzą. 
dzenia dążące do uspokojenia kraju 
były systematycznie bojkotowane, a 
ciągje strajki okupacyjne uniemożli. 
wiały wszelką akcję pozytywną.

G dy  zawieszenie w  czynnościach 
p. Piverte‘ą i jego przyjaciół nie od. 
niosło skutku, rada naczelna partii 
rozwiązała cala federacje Sekwany.
. Sprawa ta znalazła swój epilog na 
kongresie, który 4.900 glosami prze, 
ci w 3.200 uchwalił wydalenie p. Pi. 
^6rte*5------~----- ........... .

dać stosunkowi, liczb mieszkańców w 
okręgach. Projekt utrzymuje w pełni 
zasadę powszechności, równości, taj. 
ności i bezpośredniości wyborów. Je. 
dynymi ograniczeniami powszechno, 
ści jest cenzus wieku i czasokres za. 
mieszkania w mieście, które to ograni, 
czenia w tym samym zakresie dotyęh. 
czas obowiązywały., Zasadniczą zmia. 
ną jest to, iż projekt dopuszcza T i 2 
mandatowe okręgi wyborcze. przy 
czym w okręgach 2.mandatowych 
wprowadza zasadę ograniczonego gló. 
sowania na jednego kandydata. Ogra, 
niczone głosowanie ma na celu ochro, 
nę mniejszości. Projekt utrzymuje za« 
sadę imiennego glosowania na nazwi.

Rekord konfiskat
W Czechach konfiskuje się 50 pism dziennie

Praga, 10. 6. (PAT) Nacisk admini. 
stracyjny na prasę przybrał znowu na 
sile. W  ostatnich dniach konfiskuje 
się w Czechosłowacji po 30, 40 a na.

Król włoski
zwiedził polski pawilon

Wenecja, 10. 6. (PAT.) Król i cesarz 
W iktor ■ Emanuel 111 zwiedził wczoraj 
wystawę Biennale. Przed wejściem do 

’ pawilonu polskiego powitał króla no* 
• wy ambasador R.P. w Rzymie Wie. 
t niawa^Dlugoszowski.

W  ten sposób
W  P A R T II SOCJA LISTYCZNEJ 

N A STĄ PIŁ  ROZŁAM , 
bowiem p . Pivert, pociągnie za sobą 
spory zastęp wyznawców składają, 
cych się z trockistów, anarchistów, 
ultrz-komunistów itp. i stworzy no* 
wą partię, skrajniejszą jeszcze od ko 
munistów, jak sam powiada — praw
dziwą partię walki klas i rewolucji. 

Mimo niechęci do wszelkich rozła.
mów w  łonie partii, socjaliści fran* 
cuscy na ogół optymistycznie ko* 
mentują rozłam ostatni. Pozwoli on 
na skonsolidowanie stronnictwa wo« 
kól prądów umiarkowanych, mają­
cych na oku cele nie tylko partyjne, 
ale państwowe. I  to właśnie iest reał« 
nym osiągnięciem kongresu w  Ro- 
yan.

ska uprzednio zgłoszonych kańdyda, 
tów. W  okręgach 3 i więcej manda. 
tach przy utrzymaniu list kandydatów 
projekt wprowadza zasadę list wol. 
nych, uniezależniającą wyborcę od 
grup politycznych. Projekt zrywa z. za 
sadą prawa komulowania głosów. W y 
borca, rozporządzając tylu głosami, ile 
jest mandatów, może oddać na jedne* 
go kandydata tylko jeden głos. Wrę* 
szcie projekt ustawy wzmacnia kon. 
trolę czynnika społecznego nad aktem 
glosowania, obliczania i ustalania wy. 
ników głosowania, nadając mężom za. 
ufania wyborców prawo zgłoszenia do 
protokołu uwag.

wet i 50 dzienników dziennie. Sącze, 
gólnie ostra cenzura stosowana jest 
wobec prasy słowackiej. Naczelny or* 
gan „Slovak‘‘ i „Slovenska Prawda" 
niemal stale ukazują się z białymi pla. ■ 
mami w kilkunastu miejscach.

T R U S K A W IE C
Zdrojowisko s iarczano-so lankow e

leczy wszechstronnie
Słynna „Naftusia" i sól gorzka „Barbara11

DF Sezon już otwarty "W
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ddynia —  portem eksportowym  
C \ z e e f i o s # © « r o « : / i

Pożyczki Funduszu Pracy
na roboty nieprzewidziane w budżetach

Gdynia, 10. 6. (PAT) W  ary kule, 
który ukazał się niedawno w prasie 
czechosłowackiej p. t  „Porty polskie 
a wywóz czechosłowacki" autor pisze, 
że Czechosłowacja bynajmniej nie jest 
skazana na usługi portów niemieckich, 
ma przecież jeszcze Gdynię, Gdańsk i 
wylot na Morze Czarne przez Rumu*

Na froncie chińsko-lapońłkim

Bombardowanie Kantonu 
największą klęską Chin

Tokio, 1© 6. (PAT.) Admirał Noda | 
oświadczył na konferencji prasowej, że 
bombardowanie obiektów wojskowych 
w Kantonie będzie kontynuowane. — 
Lotnicy japońscy otrzymali instrukcje, 
aby ograniczyli bombardowanie wy* 
łącznie do obiektów natury wojskowej, 
oszczędzając ludność cywilną oraz ży* 
cie j mienie cudzoziemców.

T E A T R  
W I E L K I  
8  w i e c z .

ZoliihRlIriiliuisiNahga^arii

Tajemnicze bombowce
zatapiają statki francuskie i angielskie

Londyn, 10. 6. (P A T ) Francuski I bitych znajduje się Anglik, obser*
parow iec „B risbane" zo s ta ł w  nocy  
z b o m b ard o w an y  p rzez  n ieznany sa« 
m o ló t u  w ybrzeży  h iszp ań sk ich  w  p o  
b liż u Ę > e n ia  (p ro w in c ja  A lican te ). 
S am olo t p rzy  św ietle księżyca zrsu* 
cił na  s ta tek  cztery b o m b y , p o  czym 
o strze liw ał p o k ła d  z  k a rab in u  ma* 
szynow ego .

O fia rą  a tak u  p a d ło  5 zab itych , 4 
c iężko rannych  i  le k k o . W ś r ó d  za-.

U ł u n o t i j  n a  c z a s i e
— Dzięki Bogu,, że szkoły niedługo się 

skończą i' będzie można wyjechać na wieś z 
dziećmi. Miasto męczy potwornie.

— I ja tylko na to czekam. Wynajęłam 
cudne mieszkanie w pobliżu rzeki — p. 
Zofia poczęła z zachwytem opowiadać o 
swej letniej „rezydencji". — Ale, ale mu* 
szę uszyć sobie jeszcze parę sukienek pla* 
żowych.

— No, widzę, że nie bardzo jesteś goto* 
wa do wyjazdu, skoro nie skompletowałaś 
całej garderoby.

— Rzeczywiście, Jadziu, ginę, po prostu 
ginę! Mam do załatwienia tysiące drobnych 
spraw i napewno połowę zapomnę.

— Ach, Zosiul Zrobiłabyś sobie wykaz 
wszystkich sprawunków i zaraz pozbyłabyś 
się tej zmory, że napewno o  czymś ważnym 
zapomnisz. A  pamiętaj, na pierwszym miej­
scu zanotuj: kupić los dó 42*ej loterii.

— Jadziu, złota, kochana, jesteś niecce* 
niona! Byłabym na śmierć o tym zapomnia* 
ła! Boże drogi, już notuję... Że też ty o 
wszystkim - pamiętasz!

— Nó o loterii, chyba zawsze będę pa­
miętała; Zbyt drogo, kosztowało mnie to, 
że zapomniałam odnowić los przed wyjaz, 
dcm z miasta. Było to przed dwoma laty. 
Wyjechałam z dziećmi na głuchą wieś. Ga« 
zety przychodziły nieregularnie, zresztą 
przyznam ci się, że nie miałam ochoty czy* 
tać. Po dwóch miesiącach wypoczęta i we 
wspaniałym humorze wróciłam do domu. I 
wy-obraż sobie zaraz pierwszego dnia czy­
tam na szybie kolektury, że na numer, na

Pogoda w dniu dzisiejszym
Przejściowy wzrost zachmurzenia aż 

do burz, postępujących od zachodu 
kraju, po czym ponowne polepszenie 
się stanu pogody i lekkie ochłodzenie. 
Na ogół słabe, lecz w  chwilach zabu* 
rżeń silniejsze wiatry najpierw z kie* 
runków południowych potem skręca* 
jące na zachodnie.

nię. Gdynia jako port eksportowy 
Czechosłowacji jest koncepcji całkiem 
realną i co więcej nader korzystną dla 
obu krajów. N a podstawie tabeli po* 
równawczych autor dowodzi, że wy* 
wóz wielu wyrobów czechosłowackich 
kalkuluje się znacznie taniej przez 
Gdynię niż prźez Hamburg.

Tokio, 10. 6. (PAT.) Władze japoń* 
skie postanowiły zwrócić obywatelom 
Stanów Zjednoczonych budynki, sta* 
nowiące własność amerykańską, które 
zostały zajęte prze: wojska japońskie 
podczas walk o Szanghaj, ponieważ by* 
ły wykorzystane przez Chińczyków dla 
celów wojskowych.

Tokio, 10. 6. (PAT.) Dziennik „Ni*

D Z I Ś

w a to r  z ram ien ia  k o m ite tu  nieinter* 
wencji. o raz  czterech cz łonków  zało* 
g i.  K ap itan  „B risbane"1 j e s t  ciężko 
ran n y . S ta tek  pali się i ton ie . - 

P o d  C astę llon  (p o r t ,  w  p row incji; 
te j  sam ej n azw y ) zo s ta ł zfeombardo* 
w a n y  ubieg łej no cy  b ry ty jsk i paro* 
w iec  „ Isa d o ra " . B om ba w p a d ła  do  
h a li  m aszyn . S ta tek  zo sta ł unieru* 
ch om iony .

który zwykle grywałam padło 1OÓ.0O0 zL 
Myślałam, że oszaleję! Zupełnie zapomnia* 
łam o loterii i  nie odnawiałam losu, do na. 
stępnych klas. Teraz było już za póżnol 
Nauczona smutnym doświadczeniem przed 
każdym wyjazdem na wieś kupuję los i po* 
daję swój adres w kolekturze, by  wysłano 
mi los do następnej klasy.

— Jeszcze raz ci dziękuję! Biegnę i  ja do 
kolektury, bo to przecież 22 czerwca ciąg­
nienie pierwszej klasy 42 Loterii.

— Czekaj chwilkę Zosiu, pójdziemy ra*

W Ł A D Y S Ł A W
Ś C I E Ż T Ń S K I

E m e r y to w a n y  p r o fe s o r

Po d ług ich  i c iężk ich  c ie rp ie n ia ch , o p a trz o n y  św . S a k ra m e n ta m i, z m ą r ł w  dn iu  

5 -go  b . m . w  C h e łm n ie  P o m o rs k im , p rze żyw szy  la t  79.

P o g rze b  odbędz ie  się z k o ś c io ła  p a ra fia ln e g o  w  S a m b o rz e  na  m ie js c o w y  c m e n ­

ta rz  w  p ią te k  dnia 10 -g o  b , m . o  g o d z in ie  3 -c ie j p o  p o łu d n iu .

O  cz y m  z a w ia d a m ia ją

Córki, syn, synowa i zięć j

Warszawa, 10. 6. (Tel. w}. -  1. r .). 
Na porządku dziennym bieżącej nad* 
zwyczajnej sesji parlamentarnej, znaj* 
duje się m. in. projekt ustawy o zmia* 
nie ustawy z r. 1935 o Funduszu Pracy. 
Powołany do życia ustawą Fundusz 
Pracy w działalności swej spotyka się 
częstokroć z koniecznością zaciągania 
pożyczek.'W ynika to1 stąd, że już po

czi*Niczi‘‘ omawia sytuację rządu 
Czang*Kai*Szeka po klęsce pod Su*' 
czou, gdzie. Chińczycy stracili 200.000 
zabitych. Najbliższym ceiem natarcia 
japońskiego jest ni. Czengczou’ (węzeł 
kolei Pekin — Hankou i kolei luńg* 
hajskiej). Ponadto Chińczycy są zde* 
morąlizowani na skutek skoordynowa* 
nych działań japońskich na lądzie, mo» 
rzu i powietrzu. Obiekty wojskowe 
w Kantonie są codziennie boinbardowa 
ne. Wedle dziennika dalsza ewakuacja 
rządu chińskiego w.głąb kraju nie 
zmniejszy niebezpieczeństwa bombar* 
dowania. Marsz. Czang*Kai*Szek zwie* 
ka z propozycjami pokojowymi wobec 
Japonii ponieważ uważałby to za ko* 
nieć, jćgo politycznej kariery.

Lwowskie obrady
Klubów OeiRokratyunycłi

Warszawa, 10. 6. (Tel. w). — 1. r.). 
Donoszą ze sfer politycznych, że we' 
Lwowie rozpoczynają się 11 b. m.‘ obi 
rądy- klubów demokratycznych' z Catej' 
Polski; ;próz-.,szeregu1 działaczy . stoję* 
cych na gruncie demokracji. Obrady 
będą trwały ,również w niedzielę 12 b. 
m. Celem zjazdu ma być powołanie do 
życia Stronnictwa Demokratycznego.

Lotnicy gen. Franco 
zbombardowali 3 porty

Walencja, 10. 6. (PA T) W  ciągu o* 
statnich 24 godzin lotnictwo.gen, Frań 
co bombardowało trzy porty hiszpań*. 
skie Denia, Alicante i ĆąsteUon. Bom*, 
bardowanie Alicante miało miejsce p 
godz. 1 w nocy.

Barcelona, 10. 6. (PAT) Około go, 
dżiny 3 nad ranem nad Barceloną p c  
jawiły się samoloty bombardujące

ustaleniu planu robót w danym okref 
się. budżetowym i rozdysponowaniu 
kredytów, na skutek sytuacji na rynku 
pracy powstaje częstokroć potrzeba u! 
ruchoipienia 'dodatkowych, gospodar* 
czo. uzasadnionych robót, na które 
brak środków w budżecie.

W  aktach ustawodawczych, dotyczą* 
cych dżiąłalnóści Funduszu Pracy, nie 
została jednak ustalona maksymalna 
granica takich pożyczek. W  .istniejącej 
natomiast praktyce, ustawodawczej, in* 
stytucje państwowe są ograniczane w 
swycli prawach do zaciągania zobowią, 
zań'. Z  tych względów koniecznym jest 
ustalenie maksymalnej granicy, do któ* 
rej Fundusz Pracy miałby prawo za* 
ciągać pożyczki.

Projektowana ustawa granicę tę u°
/  stała na 300 tys. zł. Przy obliczaniu glo 

balriego żadłużenia, będzie brane rów* 
nież pod uwagę zadłużenie z Fundu* 
szu-Bezrobocia w wysokości 113.179
tys. zł. w latach 1930-1932.

Pozą tym w. bilansie Funduszu Pra* 
cy, jako zadłużenie wykazana jest su* 
ma' uzyskana z Funduszu Inwestycyjne 
go w.wysokości 40,714 tys. zł., wresz* ; 
cie zadłużenie z innych tytułów wyno* 
si 65,276 tys. zł. tak, że ogólne obecne 
zadłużenie Funduszu Pracy dochodzi 
do 220 milionów zł.

Audiencje
u P. P rezyden ta  R, P.

Warszawa, 10. 6. (PAT.) Pan Frezy* 
dent R. P. przyjął wczoraj nowoobra* 
ne prezydium i wydział wykonawczy 
Związku’ Dziennikarzy R. P., a następ* 
nie delegację komitetu organizacyjnego 
kongresu Społeczno * obywatelskiej 
Pracy-Kobiet. Delegacja zaprosiła Pa* - 
na Prezydenta na otwarcie kongresu, 
który odbędzie się 25 b. m. w Warsza* 
wie. k

Warszawa, 10. 6. (PAT.) Pan Pręży* " 
dent' R. P. przyjął wczoraj Michała So* 
kolnićkiego, ambasadora R. F. w.An* • 
karze,

gen. Franco. Ogień artylerii przeciw, 
lotniczej uniemożliwił im przelot nad 
miastem.

Barcelona, 10. 6. (PAT) Ukazał się 
dekret, mocą którego zostały zmilita* 
ryzowane wszelkie środki transportu. 
Wszystkie samochody, poza rządowy* 
mi i wojskowymi, będą zarekwirowa* 
ne.
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^ o f o ^ e i f i e  f ^ o fo J k o i*  s r N ie m c z e c h  
m u s i u le c  z m ia n ie

Z w iązek  P o la k ó w  w  N iem czech 
w ystąp ił z obszernym  m em oriałem , 
w y sto so w an y m  d o  m in is tra  spraw  
w ew nętrznych  R zeszy , d r  Fricka. 
W  m em oriale  ty m  zosta ło  zobrazo* 
w ane ciężkie po łożen ie  lu d n o śc i poi* 
sk iej w  N iem czech , og ran iczanie  tej 
ludnośc i w  je j n a jbardz ie j żywot* 
nych  sp raw ach , rep resje , s tosow ane 
w obec n iej p rzez  n iem ieckie lokalne 
w ładze ad m in is tracy jn e  i p arty jne .

O gran iczen ia  te  i rep re sje  obei* 
m u ją  s z k o l n i c t w o  — co  w  mc* 
m oria le  je s t  u d o w o d n io n e  licznym i 
p rzy k ład am i — do ty czą  dalej t ę ­
p i e n i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
w  s to su n k ach  osob is tych , a naw et 
w  g ronie  ro d z in n y m , w  w o jsku , 
w  kościele — o b e jm u ją  dalej w  bar* 
d zo  w ie lk ich  rozm iarach  dziedzinę 
g  o  s  p  o  d  a r  c z  ą : b o jk o t  po lsk ich  
b a n k ó w  i sp ó łdz ie ln i, nacisk  na  klicn 
tów , b y  n ie  k u p o w a li w  p o lsk ich  fir* 
m ach itd . —  u jaw n ia ją  się w  o g r a *  
n i c z e n i u  p r a c y  w  s to su n k u  do  
P o lak ó w  — o b e jm u ją  rów n ież  i  ży* 
cie s t o w a r z y s z e ń  po lsk ich , wo* 
bec k tó ry c h  s to su je  się najw ym yśl* 
niejsze u tru d n ien ia .
M em o ria ł w y licza  do k ład n ie  w szyst 

k ie  dz iedz iny  życia  społecznego , go* 
spodarczego  i ku ltu ra ln eg o , w  któ* 
rych  m niejszość p o lsk a  w  Niem* 
czech czuje s ię  up o śled zo n a , pod a je  
szczegółow e d an e  i fa k ty  d o  w iądo* 
m ości rządu  R zeszy . N ie  są to  zatem 
gołosłow ne zarzu ty , a le  ścisłe, na  
rzeczyw istości o p a r te  stw ierdzenia ,

Z  fak tó w  ty c h  w ysn u w a Z w iązek
P o la k ó w -w  N iem czech  w n io sek , że 
„położenie lu d n o śc i po lsk ie j w  Rze* 
szy N iem ieckiej nie da się uzgodnić  
z dek la rac ją  rząd u  R zeszy  N iem iec­
kiej z dn ia  5  lis to p a d a  1937 ro k u " .

5*go lis to p a d a  u b , r o k u . bow iem  
ogłoszone zosta ły  dek la rac je  obu 
rządów , u s ta la jące  sp raw ę  traktowa* 
nia m nie jszośc i: niem ieckiej w  Pol* 
sce i po lsk ie j w  N iem czech.

D ek larac je  te  da ły  w yraz  „jedno* 
m yślncm u prześw iadczen iu"  obu  
stron, że „ trak to w an ie  ty ch  mniej* 
szóści p o s iad a  duże  znaczenie d la  
dalszego ro z w o ju  p rzy jaznych  s to ­
sunków  sąsied zk ich " , ale zarazem  
deklaracje te  s tan ę ły  n a  stan o w isk u , 
że „każde z o b u  p ań s tw "  m a óbo* 
w iązek  p rzyczyn ien ia  się d o  norma* 
lizacji s to su n k ó w  w obec  sw ych 
m niejszości „w  ram ach sw ej suwe* 
renności".

C zy li in n y m i s ło w y : o ba  rządy 
uznały, że in g eren c ja  z zew nątrz  w 
spraw ach  tra k to w a n ia  m niejszości 
jest n iep o żąd an a , gd y ż  każde  państ* 
w o  „w  ram ach  sw ej suw erenności" 
dołożyć m a s ta rań , b y  to  traktow a* 
nie by ło  sp raw ied liw e  i pop raw ne. 
Toteż d ro g ą , k tó ra  m niejszości nie­
m ieckiej w  P o lsce  s to i o tw orem , jest 
apel d o  rząd u  po lsk iego , jak  też i 
sposób  p o stępow an ia , jak i pozostaje  
po lskiej m n ie jszośc i w  R zeszy, to  
zwrócenie s ię  d o  rządu  niemieckie* 
go. T a k  też i postąp ił Z w iązek  Po* 
laków, w ysto so w u jąc  sw ó j m em oriał 
do. m in istra  F ricka.

D ek larac ja  z 5 lis to p ad a  1937 r. 
w pięciu p u n k ta c h  w yraźn ie  określi*

la . „w y tyczne w  p o s tęp o w an iu  wo* 
bec m niejszości". P ierw szy  p u n k t o* 
b e jm o w ał „zakaz w szelk iego  usiło ­
w an ia  p rzy m u so w eg o  asym ilow ania  
m niejszości" ; d ru g i zapew niał „pra* 
w o  sw o bodnego  używ an ia  sw ego  je* 
zy k a  w  słow ie i  p iśm ie, zarów no 
w  s to su n k ach  oso b is ty ch  i g o spod ir*  
czych ja k  też  w p rasie  i na  zebra* 
n iach  p u b licznych"; trzeci zapew niał 
„p raw o  zrzeszania sie w  stow arzy* 
szen ia" ; czw arty  gw aran to w ał p raw o  
„zak ładan ia  i u trzym yw an ia  szkó ł 
z nauczaniem  w  języ k u  o jczystym ", 
jako też  „p raw o  p ielęgnow an ia  życia 
re lig ijnego  w  sw ym  o jczystym  języ* 
k u " ;  p ią ty  poręczał, że „nie m ogą 
b y ć  s taw iane p rze szk o d y  p rzy  w y ­
b o rze  lub  w y k o n y w an iu  zaw odu  łub  
w  działalności go sp o d arcze j" .

O becnie  Z w iązek  P o lak ó w  stwier* 
dza, że położenie  lu d n o śc i Dolskiej 
w  N iem czech nie odp o w iad a  tvm  
w y tycznym , że P o la c y  nie sa  ta k  tra k  
to w an i, jak  to  u s ta lo n e  zosta ło  w  li* 
s to p ad z ie  u b . r.

Je ste śm y  n arodem , k tó ry  poza ra* 
m ą organizacji pań stw o w e j posiada  
m ilionow e rzesze ro d a k ó w , żyjących 
zagran icą. L os naszych, z iom ków  nie 
je s t  nam obo ję tn y . Serca nasze są 
z Polakam i, m ieszkającym i i walczą* 
cym i o  sw ój b y t i sw e uczucia naro* 
d o w c  poza  gran icam i p aństw a . K aż­
d a  k rzyw da, gdzieko lw iek  ó na  się 
u jaw nia, czy w N iem czech, czy we

Poszukiwanie zarzewiackiej drogi
w  chaosie ideologicznym

W arszawa, 10. 6. (Tel. w}. — 1. r.). 
Z arząd  G łów ny Stow arzyszenia uczest 
n ików  ruchu niepodległościowego Za* 
rzewie wyda} kom un ikat nr. 23 do  
członków  Stow arzyszenia, podpisany  
przez prezesa Chełczyńskicgo i dra 
Zdrojew skiego, w  k tó rym  zajmuje się 
obszernie ostatnimi w ydarzeniam i na 
terenie Zarzewia. K om unikat ten stwier 
dza m, in., że w dn iu  13 marca b. roku  
na konferencji delegatów  skupień  wy­
głosił p , Remer re fe ra t ideologiczny, 
którego zadaniem było znalezienie w 
chaosie ideologicznym, w którym ży 
jem y, własnej zarzewiackiej drogi i wla 
snego wyrazu.

Delegaci ocenili ■ tezy, w ysunięte na 
konferencji pozytyw nie, niemniej żale* 
ciii przepracow anie ich 'w szystk im  sku* 
pieniom, widząc w  n ich m ateriał do 
przyszłej deklaracji ideow ej Zarzewia. 
Jednak  w oznaczonym terminie do  31 
m aja nadesłały opracow any m ateriał 
ty lk o  dwa skupienia, natom iast lwow­
skie i katow ickie skupienia rozwinęły 
działalność na w ’asna r ękę, zmierzającą 
w  innym  kierunku, j  pominięciem za* 
rządu  głównego, doprow adzając d o  wy 
dania pisma „Szlakiem  Zarzewia*'.

Działalność ta — ja k  tw ierdzi komu* 
n ik a t — uzasadnia po trzebę aktywiża* 
cji politycznej organizacji; i doprowa* 
dzić musi faktycznie d o  je; rozbicia, dla 
tego, że odpow iada ty lko  części a i ,c  
ogółow i członków Stowarzyszenia. Da* 
lej kom unikat nadm ienia, że w  łonie 
Stowarzyszenia ujaw niły się conąjmniej 
trz y  w yraźne kierunki polityczne; pier* 
w szy reprezentowany przez katowickie 
pismo „Szlakiem Zarzcw ią", wyrażają* 
ce ścisłe zw iązanie się z grupą Falan* 
gi, drugie reprezentow ane - przez prof,

F ranc ji, w  C zechosłow acji, czy w 
B razylii lub  na  Ł otw ie, je s t g łęboko  
p rzez nas tu  w  k ra ju  odczuw ana. 
O p in ia  pub liczna w  Polsce nie może 
się nie in teresow ać tym , co przeży* 
w a ją  P o lacy  zagranicą, jak ie  są ich 
p o trzeby , jak  są trak to w an i. W  m yśl 
o b u s tro n n eg o  porozum ien ia  oho* 
w iązkiem  Z w iązku  P o lak ó w  w N iem  
czech b y ło  sk ierow ać sw e żądania  
d o  rząd u  niem ieckiego, b y  w  „ra* 
m ach sw ej suw erenności" w y konał 
w szy s tk o , d o  czego sie zobow iązał. 
N ie  znaczy  to  jednak , a b v  opin ia  
p o lsk a  tu  w  k ra ju  nie reagow ała  na 
te z jaw iska tak , jak  o ne  na  to  zaslu* 
gu ją . T a k  sam o jak  reagu je  obecnie 
na k rz y w d y  w yrządzane P olakom  
za O lzą.

T r z e b a  w i ę c  w  v  r  a  z  ić na*  
d  z i e j ę, ż e  d r  F  r  i c k . m i n i s t e r  
s p  r  a w  w e w n ę t r z n y c h  R  z e- 
s z y ,  z r o z u m i e  t o ,  że Z w i ą z e k  
P o l a k ó w  s t a n ą ł  k o n s e k w e n  
t  n i e n a  g r u n c i e  u m o w y  li*  
s t  o  p  a d o  w  e j, ż e  p  o  i n f o  r  m  o* 
w  a  n y  j u  ż d  o  k ł  a d n i e o s y t u *  
a c j i, o  ż ą d a n i a c h  i p o t r z e *  
b a c h  p o l s k i e j  l u d n o ś c i  w  
N i e m c z e c h ,  z ,c c h  c.e w  e j r  z  e .ć 
w  t e  s p r a w y  i u c z y n i ć  
w s z y s t k o ,  b y  u s t a ł y  o g r a n i  
c z e n i a - i  r e p r e s j e .  A  t  o t y m  
w i ę c e j ,  ż e  d a l s z e  i c h  t r w a ­
n i e  m u  s i a ł o b y  — z p  r  z yc z y  n 
b o d a j  e m o c j o n a l n y c h  — o d

Remera ze Lwowa i grupę lw ow ską, żą» 
dające pow ro tu  bez zastrzeżeń na dro* 
gę dem okracji parlam entarnej, repre* 
zentuje kierunek  zbliżenia się i koor* 
dynacji ze Stronnictwem Ludow ym  i 
frontem  M orges, oraz trzeci znajdujący 
w yraz w  fakcie aktyw nego udziału  szc 
regu członków  Zarzewia w  pracach i 
w ładzach O Z N .

K om unikat określa tw ierdzenie, ja* 
koby  w  „Zarzew iu" istniała grupa, u* 
trzym ująca ścisłe kon tak ty  o charak* 
terze politycznym  z t. zw. „N apraw ą" 
jako  bałam utne insynuacje, wyjaśnia* 
jąc, na  jak ich  odcinkach i w  jakim  cha 
rak terze spo tykali się i spo tyka ją  Za* 
rzewiacy z Naprawiaczam i.

Jakie stanow isko  zajął Z arząd  G łów 
ny , w yjaśnia końcow y ustęp komuni* 
katu:

„W  zrozum ieniu w ytw orzonej przez 
bieg w ypadków  sytuacji zm ierzał Za* 
rząd  G łów ny  po  linii, k tó rab y  umoż* 
łiwiając zachowanie jednolitości i  spo* 
istości organizacji, nie skazyw ała jej 
rów nocześnie na rolę ugrupow ania 
czysto historycznego i  wspominkowe* 
go. W yrazem  tej linii były tezy  pro* 
graniowe referatu kol. Remera, pokry* 
wające się z w ytycznym i m ow y kato* 
wickiej W iceprem iera Kwiatkowskie* 
go. Tezy te nie narzucają naszym  

d onkom  obow iązku organizacyjnego
'eżenia do  jakiegoś obozu politycz* 
go czy stronnictw a, natom iast na* 

k łada obow iązek  bez względu na to, 
w  jakim  obozie się znajdują, przeła* 
m yw ania barier, dzielących dziś Pola* 
ków  na zwalczające się obozy. „Za* 
rzewie" n ie  by ło  nigdy partią  polity* 
czną. „Zarzew ie" nie może służyć do 
firm ow ania działalności k ierunku PO', i

b i ć  s i ę  n a  s t o s u n k a c h  m ię *  
d z y  o b u  n a r o d a m i .  B o ć  p r z e  
c i e  w  d e k l a r a c j i  l i s t o p a d  o* 
w e j  w y r a ź n i e  r z ą d  n i e m i e c *  
k i  p r z y z n a ł ,  że „ t r a k t o w a ­
n i e  m n i e j s z o ś c i  p o s i a d a  d u  
ż e z n a c z c n i c d l a  d a l s z e  g o  
r o z w o j u  s t o s u n k ó w  s ą ­
s i e d z k i e  h “ ...

„Z m iana  dotychczasow ego stanu  
rzeczy" — k tó re j dom aga się Zwią* 
zek P o la k ó w  — je st zatem  jedyną  
d ro g ą , na  k tó rą  w stąp ić  m usi rząd1 
niem iecki.

U trzy m an ie  n a tom iast „dotychcza* 
so w eg o  stan u  rzeczy" n iew ątp liw ie 
ta ra so w a ło b y  d ro g ę  do  dalszego roz 
w oju  d o b ry ch  s to su n k ó w  sąsiedz­
kich. W sze lk ie  p isane  deklaracje  
m ają w arto ść  ty lk o  w tedy , g d y  z a  
nim i bezp o śred n io  następuje  pełne 
d o b re j w o li w ykonan ie . N apisali*  
śm y to  naza ju trz  p o  w ym ianie dekla  
racy j po lsko*nieniicckich o trakto* 
w aniu  m niejszości —- i na  te s ło w a 
dziś też specjalną zw racam y uwag®, 
jako  na p o siad a jące  jedynie  realny 
w a lo r w  rozw oju  s to su n k ó w  polsko* 
niem ieckich.

Z a ta raso w an ie  d rog i w  rozw oju  
tych  s to su n k ó w  nie je s t  przecież 
zg odne  chyba z w o la  niem ieckich 
czynn ików  decydu jących , jak  to  nie* 
je d n o k ro tn ie  z m iaroda jnych  dziś 
d la  każd eg o  N iem ca u s t oświadcza* 
no  w  B erlinie. S. B.

litycznego, za którym  nie opowiedzia­
łaby się przeważająca większość jego 
członków. M yślim y, że najlepiej bę* 
dziemy służyć Państw u, nie tworząc 
nowej partii, an i nie wiążąc się orga* 
nizacyjnie z żadnym  z istniejących u* 
grupow ań politycznych, lecz starać się, 
by w danym  ugrupow aniu, gdzie znaj* 
dują się Zarzewiacy, niwelować gru* 
powe am bicje i animozje na rzecz 
skoordynow ania w ysiłków  wszystkich 
ugrupow ań, stojących na gruncie na* 
rodow o*państw ow ym  dla wspólnego 
celu —- wielkości i potęgi Rzeczypo* 
spolitej Polskiej?

Ogólnopolski
Zjazd Zarzewia

W arszaw a, 10. 6. (Tel. wł. — 1. r.J, 
W y d an y  przez Z arząd  G ł. Zarzewia 
kom unikat zapowiada, że ogólno=poł* 
sk i w alny  zjazd Zarzew ia odbędzie się 
w  jesieni b . r. Z jazd  rozstrzygnie —

' jak  zapew nia kom unikat — o kierunku 
i przyszłości organizacji.

j P rob lem y w si w  C. 0 . P.
Z  końcem  b. m. w yjdzie z druku  no* 

w a książka R om ana Koseły, autora; 
zb ioru legend i opowieści z zamierz* 
chlej przeszłości Sandomierszczyzny, p. 
ty t. „Sandom icrka". W  nowej swej 
książce ukażc Koseła splot zagadnień, 
związanych z budow ą Centralnego O 
kręgu Przem ysłowego i rolą stolicy O* 
kręgu Sandom ierza. Sprawy wsi w 
tym  ośrodku  przemysłowym zajmują 
w książce naczelne miejsce.
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Socjaliści dążą do stabilizacji 
gabinetu Daladier’a

Paryż, 9. 6. (PA T) Kongres par­
tii socjalistycznej zakończył swoje 
niezwykle burzliwe obrady w nocy 
i  w torku na środę uchwaleniem 
przedstawionej przez b. premiera 
Bluma rezolucji w sprawach polityki 
ogólnej. Rezolucja ta, mimo nacisku, 
nie zdobyła jednomyślności. Opo­
wiedziały się -za nią 4.872 głosy prze 
ciwko 3.166 glosom, które padly na 
rezolucję, złożoną przez Zyromskie- 
go, przywódcę skrajnej grupy t. zw. 
„walki socjalistycznej" oraz na re­

wolucję, przedstawioną przez przyja­
ciół Marceau Piverta.

W . każdym razie należy stwierdzić, 
łe

tym razem stosunek głosów, ja­
k ie padly na rezolucję Bluma, do 

• głosów opozycji jest znacznie 
większy, niż w czasie ostatnich 

• obrad rady naczelnej partii so­
cjalistycznej.

■ Główne linie rezolucji, przedsta­
wionej przez Bluma i uchwalonej 
przez kongres, dadzą się ująć jak na­
stępuje: Francuska partia socjalisty-, 
czna pozostaje nadal wierna koncep*

' cji zbiorowego bezpieczeństwa.
Partia domaga się utrzymania
Stosunków pokojowych nawet 
z państwami o ustrojach totali-

stycznych,
jednakże n ie  za cenę uchylan ia  się 
p rzed  ich żądaniam i.

Ó  ile chodzi o sytuację wewnętrz­
ną, rezolucja stwierdza, iż partia so­
cjalistyczna nie wierzy w trwałość i 
skuteczność metod, zastosowanych 
przez rząd Daladiera dla uzdrowie­

Ze srebrnego  e k r a n u
„Zbieg z San Quentin‘*

(„ATLANTIC")
; Popularny ■ ak to r 0 'B rie ń  ińterprętu- 

iC tu  postać naczelnika więzienia, czło­
wieka wyrozum iałego, o twardej, ate 

spraw iedliw ej ręce. Zbiegiem, nowjeju- 
• :cm  w świccie przestępczym, k tóry  

^w zruszony ludzkim  postępowaniem  na 
czelnika, sam się zgłasza do więzienia, 
jest w idyw any ostatnio często na  ekra 
nie. (M organ w „Kid G alahadzie"), o 
charakterystycznej twarzy, H um phrey 
Bogart. M łodziu tka A nn  Sheridan, peł 

• na 'w d z ię k u j milej kobiecości, jest do ­
k o n a ła  w fo li śpiewaczki.

? •. ‘Film  doskonale wyreżyserowany
pfzeż' Lloyda Bacona, odznacza się do-
§ ij’m tempem, zwłaszcza w  scenach 
karkołom nych wyścigów samochodów

... z  p o lic y jn y m i m o to c y k la m i. - (O .)

nia sytuacji gospodarczej kraju, lecz 
zdając sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa, jakie pociąga dla kraju niesta­
łość rządu, nie chce doprowadzić do 
załamania się obecnej większości 
parlamentarnej frontu ludowego.

O  ile chodzi o stosunek partii so­
cjalistycznej do zagadnień natury o- 
gólnej, to  wynikiem obrad kongre­
su w Royan jest utrzymanie obecne­

Walne Zgromadzenie
Polskiego Towarzystwa Historycznego

D nia 4 b. m, odbyło  się w e Lwowie 
D oroczne W alne , Zgromadzenie 
P. T.- H „  w k tórym  wzięli udział naj­
wybitniejsi przedstawicieli naszej na­
uki historycznej że wszystkich waż­
niejszych ośrodków  życia naukowego 
Polski.

Przedstaw ione przez Z arząd  G łów­
n y  spraw ozdanie świadczy o pomyśl­
nym  rozw oju T-wa i jego działalności 
w  roku- spraw ozdaw czym ;, wykazuje 
ono bow iem  zarów no w zrost liczby 
członków (d o  1265!) jak  tęż odbytych 
zebrań naukow ych i wygłoszonych 
referatów , a także pow stanie kilku 
nowych sekcyj itd . W  spraw ozdaniu 
Prezesa prof. Ludw ika Kolankowskic 
go w ybiła się na czoło spraw a budo­
w y dom u dla centrali T-wa we Lwo­
wie, k tó ra  to  spraw a dzięki wiclki.ei 
.ofiarności różnych osób  i instytucyj 
z Zarządem  m. Lwowa, na czele jest 
ju ż  bardzo  bliską realizacji.

W iek  uwagi poświęcił też Zarząd 
G łów ny w  roku  ub. spraw om  propa­
gandy zadań i prac T -w a w śród . -naj­
szerszych kół ’ 'h istoryków 1 i TriPośńi- 
ków  historii. Także stosunki z 
nicą były staranni'
czego tjow odem  czynny udeial naszej 

. delegacji w  Konferencji H istoryków  I Bałtyckich w Rydze i w Konferencji
Polsko-Estońskiej w  T artu  w  sierpniu
1937 r. o rąz o d by ta  w  m aju b.r. Kon­
ferencja historyków  polskich' i wę­
gierskich w  K rakow ie. Poza tym  po-

Grupa „Jutro Pracy“
próbuje się odegrać

W arszaw a, 9. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
W czoraj odbyło się w  D om u Kato- 
lickim  w  W arszaw ie konferencja pra­
sowa, na k tórej posłow ie „Jutra Pra­
cy" w raz z redaktorem  tygodnika 
„Zet" p. B rauem inform owali zebra­
nych o  sw ych zamierzeniach w  zakre­
sie w alki z tajnym i związkam i i ma­
sonerią.

Plan działania wspom nianej grupy 
świadczy, że , akcja obliczona jest na 
zwyczajną demagogię, k tó ra  oczywi­
ście może ty lko  zdążać do  niepotrzeb­
nego obniżania powagi, z jaką należy 
trak tow ać  niebezpieczeństwo tak  gro­
źne, jak  m asoneria.

„Jutro Pracy", którego  akcje na ryn 
k u : publicystycznym  zupełnie spadły, 

iusiłuje- w  ten sposób odegrać się, do

Siostra Kasprowitza w nędzy
Inowrocław, 9. 6. (PA A ) Rodzo­

na siostra autora „Księgi ubogięh"- 
Tana Kasprowicza^ ’ p. Anna Roiira- 
dowa mieszka w Szymborzu, wsi 
pod Inowrócławieni. M usi śie utrzy­
mywać z zapomogi wdowiej, ja k a  I 
otrzymuje w ‘wysokości 30 złotych 
po zmarłym mężu, robotniku ;,Sol» 
y a /u "  w'-Mątwach. Syn jej zarabia 
dorywczó, zięć pozostaje bez pracy- 
Siostra' wielkiego syna Kujaw, a po> 
ety całej Polski — cierpi nędzę

go stanu rzeczy, to jest dalsze popie­
ranie rządu Dalądiera przez socja­
listów na terenie parlamentu, jak
również stwierdzenie, iż socjaliści, 
nauczeni doświadczeniami,, w , żad-. 
nym w ypadku nie zamierzają się sta­
rać o odnowienie eksperymentu lu­
dowego, -adawając się jedynie gal- 
wanizację jego formy na terenie par­
lamentarnym.

czynił Z arząd G łów ny przygotow ania 
do  jak najwydatniejszego udziału pol­
sk iej delegacji w przygotow yw anym  
na koniec sierpnia bri V III M iędzy­
narodow ym  Kongresie N au k  H isto­
rycznych; w : Zurychu,:. Zaznaczono też 
pom yślny rozwój wydaw nictw  T-w a, 
a zwłaszcza „Kw artalnika H istorycz­
nego" pod nową redakcją.

W y b o ry  do  now ego Z arządu  Głów  
nęgo przyniosły następujące wyniki: 
Prezes: prof. L. KolankOwski, wice­
prezesi:. dyr. E. B arw iński (Lwów),

Ambssador Długoszowski składa wieniec 
u pom nika J. Piłsudskiego

Rzym , 9. 6. (P A T ) W  dniu  wczoraj­
szym am basador W ieniaw a-D ługo- 
sżtiwśki złożył wieniec przód pom ni­
kiem  N ieznanego Żołnierza. Z  Placu 
W eneckiego am basador, żegnany c- 
kjaskam i publiczności, odjechał do  sie 
ilziby partii faszystowskiej, gdzie zło­
ży! drugi wieniec w kaplicy poległych 

podtrzym yw ane, 1 U s z y s ty \
Z  kolei . am basador udał >ię pod 

pom nik M arszdfka . . Piłsudskiego, 
gdzie złożył wieniec przepasany wstę­
gą z napisem : „Zw ycięskiem u W o­
dzowi, ukochanem u Kom endantowi, 
zawsze w ierny — W ien iaw a '. Przy 
sk ładaniu  wieńca u  stóp  pom nika

czego 
zbyt -

jednak  nie należy 
rielkiej wagi.

przykładać

Ostatnie wiadomości sportowe
TURNIEJ TENISO.WY o mistrzostwo okręgu

W  środę w dalszych rozgryw kach 
tenisow ych o m istrzostw o okręgu ro­
zegrano następujące spotkania:

G ra  pojedyncza panów  I klasa: 
Kolcz I—Jabłoński 6:4 6:4, S tenzel— 
M auer 6:0 6:1, S tenzel—Loewenherz 
6:4 8:10 6:2. Finał rozegrany zostanie 
dzisiaj w  czw artek o  godz, 16,30.

G ra pojedyncza panów  II klasa: 
A ntonów —Smolewski 8:6 7:5, Erlich 
-H ek se l 2:6 8:6 6:0.

G ra  podw ójna panów : Tenenbaum , 
Ęhrlich—A ntońow , M akuch 6:2 6:5.

Lawina śnieżna zasypała 
ekspedycję ratunkową

Graz', 9. 6. (PAT) W  pobliżu Dach­
stein, w Styrii, w czasie wycieczki 
górskiej zdarzył się wćzóraj wypadek, 
w którym zginął pewien turysta. Dziś 
rano ńa miejsce wypadku udała się 
ekspedycja raunkowa, która miała w”

prof. ;St. E hrenkreutz (W ilno), " prof. 
St. K ętrzyński (W arszaw a), prof. Wł. 
Semkowicz (K raków ), prof. K. Ty­
mieniecki. (Poznań); sekretarz: doc. 
W . H ejnośz; sk arb n ik : prof. T. U r­
bański'; redak to r: doc. K. Tyszków - 
ski; delegat do  spraw  m iędzynar.: 
prof. M . H andelsm an; referent .propa­
gandy: prof. St. Łcmpicki'; członko­
wie Z a rz ą d u :1 prof. J. D ąbrow ski, 
prof. M . G ebarow icz, prof. -O-.- ;Halec- 

.ki, p ro f. K. H artleb , doc. St; Inglot, 
prof, ; W ł. K onopczyński, p ro f. St. 
K utrzeba, m jr. O. Laskow ski,-dyr. Z. 

-Lorentz, dy r. W . Łopaciński, doc, T. 
M anteuffel, prof. T . Modelski,.- kust. 
F. Pohorecki, ks. prof. J. U m iński; 
zastępcy członków-, doc. L. C harewi- 
czowa, doc. St. H oszow ski, d r. K. Le­
wicki, d y r, R. Lutman, dyr." K. Pio­
trow icz, prof. S. Skałkow ski,' dy r. B. 
W łodarsk i, prof. St. Zajączkow ski; 
Komisja rew izyjna: p ro f.-' L. Białkow­
ski, k s ./d r . J .  Kwolek, doc. FI. Połącz- 
ków na, dy r. T .  Solski, dy r. T ;-U hm a.

P opołudniu  tegoż dn ia  odbyło się 
uroczyste posiedzenie T-wa, w  k tó ­
rym obo k  członków  W alnego  Z gro ­
madzenia . w zięli udział przedstawicie­
le m iasta Lwowa, U niw ersy tetu  J.K. 
i  inni. Po zagajeniu przez Prezesa w y­
głosił piękny  odczyt prof. St. Kętrzyn 
ski p . t. „C odex  G ertrud ianus"  sta­
now iący w ażny przyczynek do: badan 
nad Stosunkam i m iędzy W schodem  i 
Zachodem  w  XI w.

M arszałka Józefa P iłsudsk iego . straż 
honorow ą pełnili karabinierzy, k ró ­
lewscy. O becna była rów nież liczna 
kolonia polska.

W czoraj w południe am basador 
W ieniaw a - D ługoszow ski przyjął 
przedstawicieli p rasy  polskiej obec­
nych w Rzymie. Po pohidnut am ba­
sador przy jął przedstawicieli prasy 
włoskiej.

Trzy ofiary nieostrożności
R udki, 9. 6. (P A T ) W  Błozwi D ol­

nej podczas rozbierania stajni- w  za­
grodzie Grzegorza S am arkada . zawalił 
się s trop  z pow odu nieprzedśięwżię- 
cia koniecznych środków  ostrożności, 
przygniatając trzy  osoby zajęte przy 
rozbiórce stajni, a to  Katafzynę"'-Sa» 
m ardak  żonę gospodarza,- k tó ra : po­
niosła śmierć na miejscu, Jan a  Snuka 
służącego Sam ardaków , oraz robotn i­
ka  dziennego A n d rz e ja . Czw artków - 
ski ego. D w aj ostatni odnieśli- ty lko  
-lżejsze obrażenia. .

Z A M A C H  SAM OBÓJCZY
(a) D o-szpitala Ubezpie.czalniSpo 

łecznej przywieziono wczoraj -; popo­
łudniu 35-letniego Longina Polań­
skiego, funkcjonariusza pocztowego 
(ul. Bema 12), zatrutego amonia­
kiem.

W STR ZĄ SA JĄ C Y  W Y PAD EK 
W  TA R T A K U

(a) W  tartaku Czerskiego—J a k i­
mowicza w  Sichowie wydarzył się 
wczoraj przed południem wstrząsają­
cy wpadek. Zajęta w tartaku 28-le'tni 
Stefan; D aęków  poślizgnął ..się, i 
wpadł do kotła z wrzącą w ódą.'M o­
mentalnie wydobyto go z ukfópu. 
nieszczęsny jednak robotnik dosual

1 poparzenia drugiego stopnia

dobyć zwłoki turysty. ' W  czasie poi 
szukiwań oberwała się lawina śnieżna 
i porwała dwóch członków • ekspedy­
cji ratunkowej, O.baj ratownicy po- 
nieśli śmierć.
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W a g a e s c g  c E & s f l & g & f  
n a  frea rc cr^ fig

M or. Ostrawa, 9. 6. (P A T ) W  Kapętnej, podgórskie! gminy na Śląsku, 
doszło w  poniedziałek w drugi dzień Zielonych Świąt, do starcia między 
ludnością polską a mieszkańcami narodowości czeskiej.

W ędrujący w okresie Świąt po wioskach podgórskich harcerze polscy, 
urządzili w Karpętnej w poniedziałek, w godzinach popołudniowych, 
ognisko harcerskiej, przy którym  zgromadziła się liczna ludność polska 
z  okolicznych gmin. W  czasie śpiewania pieśni harcerskich grupa Cze* 
chów z nauczycielem czeskiej szkoły na czele, zaczęła rzucać pod adre* 
sem śpiewających obelżywe okrzyki i zachowywać się agresywnie w sto. 
sunku do Polaków. W  rezultacie doszło do bójki, przy czym pobito kil. 
ka osób.

Mor. Ostrawa, 9. 6. (PA T) W  osta. 
tnim numerze „Cieszyńskich Nowin", 
organu Czeskiej Macierzy Szkolnej, 
podano wyniki wyborów gminnych 
z dn. '29 maja br., komenując je jako 
klęski Polaków i zdecydowane zwy* 
męstwo czeskie, które zadaje kłam 
twierdzeniom o polskości Śląska Cie» 
szyńskiego.

Dzisiejszy „Dziennik Polski" stwier 
dza w artykule wstępnym, że pismo 
czeskie wyraźnie sfałszowało cyfry 
wyników wyborów, by tylko osłabić 
wrażenie niewątpliwego sukcesu polu 
gkiego. Przeprowadzając szczegółową 
analizę wyników cyfrowych obecnych 
i poprzednich wyborów gminnych 
„Dziennik Polski" udowadnia, że or. 
gan Czeskiej Macierzy Szkolnej dla 
uzyskania danych „o zwycięstwie wy.

Zakończenie roku
w  Legiach Akadem ickich

S t a w  9. 6. Ciel, w!. -  1. t.) 
Dnia 12 bm. odbędzie się we wszyst. 
kich ośrodkach akademickich w Pol* 
sce uroczyste zakończenie roku wy* 
szkoleniowego w Legiach Akademie 
kich. Żołnierze Legii Akademickich 
wystąpią bez broni i oporządzenia. 
Wstawiennictwo obowiązkowe.

Katastrofa lna burza
N ow y Sącz, 9. 6. (P A T ) W czoraj 

nad Nowym  Sączem i okolicą prze* 
szła gwałtowna burza, połączona 
2 ulewą i gradem- W ia tr powvwra* 
cał dużo drzew i pozrywał dachy 
z kilkunastu domów, grad zaś wybił 
i zniszczył na znacznych przestrze* 
piach zasiewy i sady. W  czasie bu*

. rzy piorun m. in. zabił 2 kro.wy i po* 
ranił pasterza.
Śmierć od eksplozji pocisku

Stanisławów, 9. 6. (P A T ) W asyl 
Duchowicz, liczący lat 16, służący 
w Tamnicy, w czasie paszenia bydła 
znalazł w potoku w  Jamnicy pocisk 
artyleryjski kał. 75 mm. Podczas u* 
derzania pociskiem o kamień granat 
eksplodował i Duchowicz poniósł 
śmierć na miejscu. O 30 mtr. od miej 
sca wybuchu pasł bydło W asyl Łe. 
niu z W iktorow a, który został rów* 
nież ciężko ranny odłamkami poci­
sku. Odwieziono go do szpitala po* 
wszechnego w  Stanisławowie.

Paryż, 9. 6, (PAT) N a posiedzeniu 
senackiej komisji spraw zagranicz* 
pych wygłosił minister Bonnet dłuż, 
sze expose na temat działalności dy. 
plomatycznej rządu premiera Dala, 
dier.

Dram atyczna w a lka  policji 
z groźnym bandyta Gaiewshim

Piotrków, 9. 6. (PAT) Wczoraj o 
godz. 3 po poł. pod Gorzkowicami 
policja wpadła na trop groźnego ban. 
dyty Mieczysława Gajewskiego, któ. 
ry popełnił kilka morderstw i napa, 
dów rabunkowych. M. in. ranił on 
ciężko 2 policjantów w Piotrkowie, 
zastrzelił po wyjściu s więzienia w

borczym czeskim", świadomie,,w- obli, 
czeniach poprzednich wyborów poda, 
wał cyfry głosów i mandatów ' ćze'? 
skich niższe, "polskich natomiast zna. 
cznie wyższe, niż je podawała w. roku 
1932 prasa czeska. Postępując odwrót.

W ł o c h y  o s k a r ż a m  B a r c e l o n ę

e  rsepacs l o t n i ą  n a  F ran c je
Rzym, 9. 6. (PAT) Prasa obszernie 

omawia sytuację, wytworzoną przez 
nalotv hiszpańskie na Francję, pisząc, 
że odpowiedzialność za te incydenty 
ponosi Barcelona. S

„Popolo dTtalia" wyraża opinię, że 
Barcelona dąży do wywołania kom. 
plikacyj międzynarodowych celem 
utrudnienia zwycięstwa gen. Franco.

„Corriere Delia Sera" pisże: „Było, 
by absurdem sądzić, że gen. Franco 
miałby jakikolwiek interes w przed, 
siębraniu napadów lotniczych na ie. 
rytorium francuskie, ponieważ . akcja 
taka nie przyniosłaby gen. Franco ża= 
dnych korzyści w wojnie domowej, a 
mogłaby zaszkodzić jedynie pokoju, j amunicj'. elektrownia i szpital, 
wi europejskiemu?' ' -------

Anglia występuje przeciw bombardowaniu
statków brytyjskich na wodach hiszpańskich

Londyn, 9. 6. (PAT) „Evening 
Nevs“ donosi, że lord Halifax powró. 
cił z urlopu świąecznego do Londynu, 
aby rozważyć kroki, jakie rząd bry* 
tyjski ma podjąć w sprawie ataków 
lotniczych, dokonywanych przez sa* 
moloty wojsk . gen. Franco na statki 
brytyjskie w portach hiszpańskich.

Rząd brytyjski, jak twierdzi pismo, 
zapatruje się na sytuację bardzo po. 
ważnie. Rząd uważa, że minął już 
czas na dyplomatyczne protesty, a na* 
stała chwila czynu. Rozważany jest 
podobno projekt

zatrzymania statków, należących 
do nacjonalistów hiszpańskich, a

Polska w y tw ó rn ia  pieców  
beztransformatorowych

Warszawa, 9. 6. (Teł, wł. — I. r.) 
Jak się dowiadujemy, w Radomiu po* 
wstaje wytwórnia elektrycznych pie. 
ców beztransformatorowych, oparta 
na licencji wynalazku dokonanego 
przez polskich inżynierów pod kier, 
inż. Adama Sierzputowskiego, asy.

Piotrkowie swoją żonę, następnie do« 
konał napadu rabunkowego we wsi 
Grzymalina Wola. Gajewski otoczo. 
ny przez policję zaczął się gęsto o. 
strzeliwać, raniąc w głowę komisarza 
P.P. z Piotrkowa, Niklesa, Po dalszej 
walce bandytą przestrzelony kulami 
jadł.

nie . przy Zestawieniach wybóróM' <o» 
becnych, uzyskały „Cieszyńskie No. 
winy" „katastrofalny spadek głosów 
polskich i zdecydowane zwycięstwo 
list czeskich”.

„Wcale się, nie dziwimy — pisze 
„Dziennik Polski” — że „nasi bracia" 
w ten sztuczny sposób wykazują swo. 
je zwycięstwo wyborcze. Muszą oni 
przecie zatuszować przed światem po. 
niesioną klęskę. Nie mogą głośno i 
otwarcie przyznać się do tego, że ich 
niecne praktyki, stosowane od 20 lat, 
tym , razem nie odniosły, pożądanego 
skutku • że tak bardzo przez nich znie 
.nawidzeni Polacy potrafią dzielnie 
stawić im czoło ) dać należytą od. 
prawę."

„Gazetta del Popolo" zwraca uwą* 
gę, że „zdaniem pewnych kół zagra, 
nicznych — układ włoskosbrytyjski 
miał sparaliżować politykę wioską 
wobec Hiszpanii. Jest to opinia nie. 
słuszna, nie mniej jednak błędem by. 
łoby sądzić, że Włochy wysyłały o. 
statnio posiłki ochotnicze lub regular. 
ne na półwysep pirenejski".

Perpign: 
domości 
w  czasie

i, 9. 6. (P A T ) W edług  wia 
adchodzących z zagranicy, 
bom bardow ania Figueras 

zniszczono 15 dom ów . W śró d  znl. 
szczonych domów znajduje  się gmach 
kom endantury  w ojskow ej, fabryka

znajdujących się w obrębie por*, 
tów brytyjskich,

ale, jak twierdzi dziennik, ponieważ 
więcej statków brytyjskich jest w por 
tąch nacjonalistów hiszpańskich, ani. 
żeli odwrotnie, s wątpliwym jest, aby 
rząd brytyjski podejmował kroki od. 
wetowe tego rodzaju. Rozważane śą 
przeto inne alternatywy, których 
dziennik jednak nie wymienia.

Foreign Office zażądać miało c-d 
obu swoich przedstawicieli za. 
równo w Burgos jak i w Barcelo. 

nie sprawozdań i wniosków.
Możliwe jest zwołanie pod koniec 

bieżącego tygodnia a najpóźniej w po 
niedziałek posiedzenia gabinetu, któ.

stenta Zakładów Metalurgii przy Pc» 
litechnice Warszawskiej.

Wynalazek ten wywołuje zupełny 
przewrót w technice budowy pieców 
elektrycznych do hartowania stali. 
W ytwórnia obsługiwać ma potrzeby 
polskiego przemysłu stalowego i che,, 
micznego oraz cały kontynent euro, 
pejski, za wyjątkiem Anglii, gdzie o. 
twiera się konsorcjum dla eksploatacji 
polskiego patentu w W . Brytanii i 
w  Stanach Zjednoczonych. Donio. 
słość tego wynalazku polega na usu. 
nięciu potrzeby stosowania transfor. 
matorów dla regulacji temperatury 
pieców, przez co usunięta jest główna 
przeszkoda do nieograniczonych 
wprost granic i zastąpienie energii 
•elektrycznej w  tęchnjcę objóbkj cie« 
plnej metali.

HOTEL EUROPEJSKI
w e  L w o w ie , p lac M a r ia c k i 4

(w centrum miasta 
NOWOCZESNY KOMFORT -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA,. -  CEN 
PRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL — CEMY UKIfiRKOWflHE 

U W AG A! Nowy numer telefonu
1 0 4 - 9 0

Audiencje u p. p rem ie ra
W arszawa, 9. 6. (PA T ) Pan Pre. 

zes Rady M inistrów gen. Sławo j- 
Składkowski przyjął dn. 8 bm. uczest 
ników lotu z Ameryki do Europy: 
mjr Makowskiego, pilota W ysie. 
kiepskiego, obserwatora Krasowskie, 
go i radiooperatora Piskorza.
■ W arszawa, 9. 6. (PA T) P. Prezes 
Rady M inistrów  przyjął dn. 8 bm 
w  towarzystwie komendanta głów* 
nego pp. gen. Kordiana Zamorskie* 
go i attache wojskowego W ęgieł 
mjr de Lengyel, oficerów' żandarme. 
rii węgierskiej ppłk. Milviusa, mjr 
H odosy i kp t. M ohacsy, którzy przy 
byli do Polski na zaproszenie ko* 
mendanta głównego w celu zapozna­
nia się z organizacją policji polskiej,

Za d łu g o le tn ią  służbę
W arszawa, 9. 6. (P A T ) Minister 

spraw wewnętrznych gen. Sławoj 
Składkówski wręczył w dn. 8 czerw* 
ca dyplomy na brązowe medale za 
długoletnią służbę prezydentowi m. 
st. W arszawy Stefanowi Starzyń­
skiemu oraz wiceprezydentom Julia. 

.  nowi Kulskiemu, Józefowi Ołpińskie
* mu i Janowi Pohoskiemu.

ry przygotowałby pewne propozycje 
dla przedstawienia zbierającemu się 
we wtorek 14 czerwca parlamentowi, 
gdzie sprawa ataków na statki bry* 
tyjskie będzie niewątpliwie przedmio. 
tern licznych interpelacyj.

Korespondent PAT»a dowiaduje 
się, że wśród propozycyj, rozważa* 
nych przez Foreign Office,

znajduje się projekt zwołania 
państw, które podpisały układ

. w Nyon, celem rozszerzenia tego 
układu na korsarstwo w po.

wietrzu.

N iep raw d ziw a psgłoski
Warszawa, 9. 6. (Teł. wł. — 1. r.) 

D onoszą, że wiadomość jakoby miała 
się odbyć rozmowa p. Rataja z p. Nie 
działkowskim. na temat przyjęcia, lu.‘ 
dowców przez Pana Prezydenta ~  
jest nieprawdziwa
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M igawki
W obronie „oszustów 

matrymonialnych"
Prawdziwa miłość jest to rzecz zgoła 

metafizyczna; ma sobie coś z duchów, 
pojawiających się „wiernym" na sean­
sach spirytystycznych, coś z kidnape- 
ró-w amerykańskich; pojawia się i zni­
ka; wszyscy mówią o niej tak jak mó­
wią o duchach, lecz mało kto widział 
„prawdziwego" ducha i „prawdziwą" 
miłość. Do tego mało łudzi przyznaje 
się, że się kochali wzajem, jeśli już się 
nie kochają; to utrudnia badania nad 
„prawdziwą" miłością. Podobno jest je- 
den rodzaj miłości; gdyby to było praw 
dą, zwolennicy miłości szybko odnaleźli 
by ten jedyny rodzaj i byłby on w po­
wszechnym użytku, — tymczasem wia* 
domo, że można znaleźć łudzi, którzy 
nigdy nie kochali, ale rzadko znajduje 
się wśród pozostałych takich, którzyby 
tylko raz kochali. Widocznie jest wiele 
naśladownictw prawdziwej miłości. A  
ponieważ w sprawach miłosnych nie 
mamy ani wolnej woli, ani wolnego 
serca, ani wolnego rozumu i nie od nas 
zależy czy kochamy prawdziwie czy nic, 
przeto wszelkie spory o „zdrady", ,po> 
rzucenia", „oszustwa matrymonialne" 
są właściwie niesłuszne i głupie. Jeśli 
Adolf przekonał się w „sercu swoim", że 
do Anastazji F., pomocnicy domowej, 
„afektu prawdziwego" nie czuje — czyż 
nie ma prawa, gwoli zachowania sił dla 
„prawdziwej" miłości, porzucić Anasta­
zję, mimo głupie 200 zł., które mu po­
wierzyła? Sędziowie winni mocno za­
stanawiać się nad wyrokami w spra­
wach „oszustw matrymonialnych" i u- 
derzywszy się w piersi zapytać siebie: 
„czy widziałem prawdziwą miłość? A  
jeśli nie — czy tęsknię za nią?"

Adolf też mógł tęsknić do „prawdzi­
wej" miłości, do jedynego jej rodzaju. 
Jeśli Anastazja przeszkadzała mu w 
tym, czyż nie miał prawa uciec od niej? 
Obiecał małżeństwo? A  czyż wszyscy 
przesławni wywoływacze duchów nie 
obiecują „wiernym" rozmowy z naj­
wybitniejszymi osobistościami świata 
zmarłych? Szpalty gazet pełne są wia­
domości o karach, jakie spadaj j na 
różnych Adolfów.

O temporal o mores! więc karze się 
dzisiaj ludzi za to, że uciekają od na­
śladownictwa miłości do niej samej, że 
szukają to tu, to tam, często po całym 
święcie prawdziwej miłości? Niestru­
dzeni w swych poszukiwaniach przyja­
ciele i przyjaciółki! cześć wam matry­
monialni dohaterowie naszych czasów 
dzięki waszym procesom wiemy, że ło­
poce się w sercach ludzkich tęsknota za 
miłosną przygodą. Cześć wam! Szukaj­
cie nadał, węszcie, tropcie miłość! 2yj-

Oli i inno
Ubierałem się leniwie. Miałem za. 

wrót głowy. Gościnność gruzińska 
była tak odmienna od cichych, peł» 
nych godności przyjęć u mego stryja 
w Teheranie. Tam piło się mocną her. 
batę i mówiło o poezji i starych mędr. 
cach. T u pito wino, tańczono, śmiano 
się. Wszyscy ci ludzie byli gibcy i clą. 
styczni, jak stalowe sprężyny. .Czyż 
to była brama Europy? Oczywiście, 
że nie. To było tutejsze, a jednak tak 
odmienne od reszty Azji!... Brama, 
bez wątpienia, ale dokąd wiodąca? 
Może do ostatecznej mądrości, prze, 
chodzącej w dziecinną beztroską za. 
bawę. Nie wiedziałem tego i nie mo. 
głem rozstrzygnąć. Byłem straszliwie 
zmęczony. 'Chwiejąc się na nogach 
zszedłem po schodach. Wsiedliśmy do 
powozu.

— Do kąpieli! — zawołał Sandro. 
Stangret popędził konie. Pojechaliśmy 
do dzielnicy Majdan i zatrzymaliśmy

7 F  S P O R T U

Mecze o mistrzostwo Ligi w niedzielę
W nadchodzącą niedzielą, 12 bm. odbędą 

się nast. spotkania w piłce nożnej o mb 
strzostwo Ligi PZPN.:

w Warszawie na Stadionie Wojska Pol. 
skiego stołeczna Warszawianka walczyć 
będzie z WKS. Śmigłym, Wilno;

w Krakowie: Wisła — Warszawianka; 
w Łodzi: ŁKS. — Cracovia; 
w Chorzowie: AKS. — Warta, 
we Lwowie; Pogoń Kuch.

RUCH PROTESTUJE PRZECIWKO 
SĘDZIEMU

Kierownictwo Ruchu złożyło w wydziale 
S. S. Ligi protest przeciwko wyznaczeniu p. 
Scidnera z Krakowa na sędziego meczu Li. 
gowego Pogoń — Lwów.

Protest motywuje Ruch m. in. tym, że już 
na początku sezonu zastrzegł się przeciwko 
wyznaczaniu tęgo sędziego na swe zawody 
ligowe.

MISTRZOSTWA LEKKO . ATLETYCZNE 
OKRĘGU KL. A. I. B.

Lwowski Okręgowy Związek LCkko.Atle. 
tyczny organizuje w sobotę 11 bm. o godz. 
lS.tej i w niedzielę 12 bm. o godz. 9=te) 
mistrzostwa okręgu kl. A. i B. na boisku 
Pogoni. Do zawodów tych wystąpią kluby 
z czołowymi zawodnikami. Pogoń wystawi j 
drużynę z Kucharskim, Orlewiczem i Ma. ‘

Szukajmy winnych
t a k ż e  p o ś ró d  s ie b ie . . .

(Sprostowanie na
N a zasadzie paragrafu 19 ust. pra. 

sowej żądamy umieszczenia w najbliż. 
szym lub następnym numerze „Dzień, 
nika Polskiego'* na tym samym miejscu 
i tymi samymi czcionkami następujące, 
go sprostowania;

W związku z artykułem „Szukajmy 
winnych także wśród siebie", umiesz, 
czonym w numerze 153 „Dziennika 
Polskiego" z dnia 5 czerwca 1938 r„ a 
w szczególności w związku z zawarty, 
mi w tym art. sugestiami, jakoby nie 
zaniedbania odpowiednich czynników 
administracyjnych, lecz działalność A. 
kademickiego Koła T. S. L. była przy, 
czyną zgłoszenia przez 39»ciu Polaków 
w Czyżykowie zamiaru przejścia na 
obrządek greck.«kat. prostujemy jak 
następuje:

Nieprawdą jest jakoby A. K. T. S. L. 
miało w ostatnich latach pod swoją 
opieką wieś Czyżyków i jakoby w o. 
góle, a w szczególności uprawiało jaką 
kolwiek działalność o charakterze par. 
tyjnym. Natomiast prawdą jest, że 
A. K. T. S. L. do roku 1934 miało Czy

cie sto lat! (byleby nie ze mną, bo for­
sy nie mam a w duchy nie wierzę). 
„Adolf, ja ci tego nigdy nie zapomnę", 
kochany mój wywoływaczu miłości...

się przed wielkim gmachem o kopu. 
lastym dąchu. Przed drzwiami stał 
półnagi człowiek, którego chude ciało 
przypominało szkielet. Oczy jego były 
jak nirwana i patrzyły poprzez nas, 
w dal.

— Hamardżoba, mekisse — zawo. 
lał Sandro.

Strażnik drgnął, skłonił się i powje. 
dział:

— H am ardżoba taw adi. Dzień do . 
b ry , panow ie książęta.

Potem zaprowadził nas do hallu 
wielkiej, bebutowskiej łaźni.

Była obszerna i ciepła. Stało w niej 
wiele kamiennych prycz, na których 
spoczywały nagie ciała. Rozebraliśmy 
się. Przez korytarz dostaliśmy się do 
innej sali, w której podłodze wybite 
były okrągłe otwory, wypełnione wo. 
dą siarczaną. Jak przez sen słyszałem 
głos Sandra;

nugiewiczem — AZS. z Hapoelem, Jasiewi* 
czem. mgr. Krzanowskim i innymi. Zawody 
zapowiadają się br. specjalnie interesująco.

KRYTA PŁYWALNIA JAKO KĄPIE. 
LISKO LETNIE

Kryta pływalnia przy ul. Jabłonowskich 
5 otwarta jest codziennie od godz. 9 do 13 
jako kąpielisko letnie. Dla wygody publi. 

1 czności stoliki bridżowe, parasole, przyrzą.
dy gimnastyczne itd.

KOMUNIKATY CZARNYCH
Sekcja szermiercza „Czarnych" organizu. 

je w dniach 1 !i 12 czerwca br. w hali o- 
środka W. F. i P. W. pierwszy krok szer. 
mierczy. — Początek zawodów każdego 
dnia o godz. 17.tcj. Wszystkie Kluby i  Sek. 
cje szermiercze miasta Lwowa proszone są 
o wzięcie udziału w powyższych zawodach.

„Czarni" przystępują do zorganizowania 
Sekcji kajakowej. W związku z powyższym 
zwołuje się pierwsze posiedzenie organiza. 
cyjne kajakowCów.członków Klubu, jak 
również nowowpisanych na dzień 14 czerw, 
ca br. godz. IS.ta w lokalu Klubu, ul. Zyt 
blikiewdcza. Wpisy nowych członków w 
Sekretariacie

podstawie par. 19.)
żyków pod swoją opieką, prowadziło 
w  nim Czytelnię T. S. L. i pracę oświa. 
tową tego rodzaju, że mimo stawia, 
nych A. K. T. S. L.«owj w tej pracy 
przeszkód ze strony odnośnych, odpo. 
wiedzialnych czynników, nje tylko 
wzrastała świadomość narodowa wśród 
tamtejszych Polaków, lecz nawet roz. 
poczęła się rewindykacja zruszczałych 
Polaków, którzy zaczęli powracać na 
łono Kościoła rzym,»kat. Dalej prawdą 
jest, ,że gdy w roku 1934 Zarząd Po. 
wiatowy i Główny T. S. L, odebrały 
Akademickiemu Kołu wbrew jego woli 
opiekę nad szeregiem zagrożonych wsi, 
a między innymi i nad Czyżykowem 
i zabroniły A. K. T. S. L.sowi mimo 
gorących próśb miejscowych Polaków 
wszelkiej w powyższej wsi działalności 
oświatowej, a wieś powyższą przydzie 
liły Kołu T. S. L. w Winnikach ustala 
w Czyżykowie wszelka praca oświa. 
towa i społeczna. Akademickie Koło 
T. S. L. mimo gorących próśb i błagań 
zarówno ustnych jak i pisemnych tam. 
tejszych Polaków nie mogło wobec 
wyraźnego zakazu władz T. S. L. w tej 
wsi więcej pracować. Prawdą jest rów< 
nież, że wid’ząc tragiczne położenie lu. 
dności polskiej w Czyżykowie Zarżą, 
dy A . K. T . S. L. zwracały na to uwa. 
gę władz Towarzystwa zarówno na 
Walnym Zjeździe T. S. L. w roku 1937

— W  Mztćcha pewien król wypu. 
ścił z ręki sokoła. Sokół ścigał cietrze. 
wia.. Król czekał. Zarówno sokół jak 
cietrzew zniknęły mu z oczu. Król 
udał się na poszukiwanie i trafi} do 
gaju, przez który przepływał strumień 
żółtej wody. W  tym strumieniu uto« 
nał cietrzew i sokół. W ten sposób 
król odkrył kąpiele siarczane i poło, 
żył kamień węgielny pod miasto Ty. 
flis. Tu jest „źródło cietrzewia", a tam 
dalej, na Majdanie, był gaj. Od siarki 
zaczął się Tyflis, na siarce się skoń. 
czy.

Sklepiona sala wypełniona była pa. 
rą i wonią siarki. Wszedłem do górą, 
cej kąpieli, jak do płynu, zaprawione* 
go zgniłymi jajami. Ciała kuzynów 
lśniły wilgocią. Potarłem piersi mokrą 
dłonią. Siarka wnikała w pory skóry. 
W  tym źródle zanurzali się wszyscy 
najeźdźcy i wojownicy, którzy w cią* 
gu dwóch tysięcy lat zdobywali to 
miasto: Cwarsmir Dżalaleddin, Dża. 
gataj, syn Dżengis Chana i kulawy 
Timur, trąba Samumu. Zdobywcy 
byli ciężcy, upojeni krwią. Wchodzili 
do kąpieli siarczanej i wszelka krwa« 
wa ociężałość opadała od nich.

— Dosyć, Ali Chanie, wychodź!
Głos krewniaków spłoszył obraz, o

N ow e pism o literackie
W  Krakowie ukazał się pierwszy nu. 

mer miesięcznika literackiego pt. „Try» 
buna literatów i artystów", pod redak= 
cją naczelną Czesława Dylowicza. Po- 
dajerny wstęp redakcji: „Bez szumnych 
obietnic wydajemy pierwszy numer pi. 
sma, które zajmując się wyłącznie za. 
gadnieniami literacko = artystycznymi, 
walczyć będzie przez podnoszenie po« 
ziomu literatury i sztuki o najszczyt* 
niejsze ideały: Dobro, Prawdę, Piękno i 
Miłość. Dalecy od jednostronności, sto 
jąc zdała od „Bractw wzajemnej adora. 
cji" i ciasnych „kapliczek", zaprasza­
my gościnnie na* nasza „trybunę** 
wszystkich Literatów i Artystów".

Krajowa wystawa lotnicza 
we Iwewsc (29. ¥■ — 29. I I )  

naiwiehsza Impreza i

Książka o księciu  W indsor 
po polsku

Nakładem „Biblioteki Polskiej'* uka 
zał się przekład książki czeskiego pisa, 
rza, Jaroslava Marii, pióra Henryka 
Leśniewskiego. Autor, świetny narra­
tor, wplótł w żywy tok opowiadania 
wiele ciekawych, a nieznanych przeżyć 
króla angielskiego Edwarda VIII i p. 
Simpśon, ich przyjaciół i „wrogów z 
urzędu". W  książce tej występują po. 
nadto — król Jerzy grecki oraz nie. 
zmiernie ciekawa postać, siostra króla 
Hellenów, ks. Aleksandra. Przez karty 
tego królewskiego romansu przewija 
się ciekawa galeria postaci ze świata 
arystokracji i polityki, rządzących i 
współrządzących w najwyższych sfe. 
rach dworu angielskiego.

przez usta delegata z Czyżykowa p. 
Stanisława Słabickiego, jak również na 
łamach prasy a to: w art. pt. „Nie chcą 
Polakom sprzedać gruntu pod polski 
Dom Ludowy", umieszczonym w nu« 
merze >46 organu T. S. L. z dnia 14 li* 
sfopada 1937 r., jakoteż pisemnych in. 
terwencji w sprawie Czyżykowa i oko 
licznych wsi. N ie jest winą A. K. T. 
S. L., że wszystkie te i inne interwen. 
cje w sprawie Polaków w Czyżykowie 
minęjły bez echa.

Pozostajemy z poważaniem 
Akademickie Kolo T. S. L. we Lwowie. 

Prezes:
Teodor Silski.

Sekretarz:
Stanisław Leszczyński. 

Ponieważ ustawa nie pozwala żabie.
rać głosu w sprawie, będącej przedmio. 
tern sprostowania w  tym numerze, głos 
w sprawie Czyżykowa zabierzemy w 
jednym z następnych numerów.

kąpiących się zdobywcach. Wylazłem 
z kąpieli siarczanej, udałem się do u. 
bocznego pokoju i upadłem bezsilny 
na kamienną pryczę:

— Mekissel — zawołał Sandro.
Masażysta, chudy jak szkielet i pa. 

trzący oczyma nirwany, zbliżył się dc 
mnie. Był nagi, a na gładko ogolonej 
głowie, miał turban. Położyłem się na 
brzuchu. Mekisse bosymi stopami 
wskoczył mi na grzbiet i zaczął lekko 
deptać po mnie, jak  tancerz po dywa< 
nie. Potem jego palce wpiły się w mo« 
je ciało, jak ostrymi hakami. Wykrę. 
cał mi ramiona, słyszałem trzeszczenie 
swoich kości. Krewniacy stali dokoła 
pryczy i dawali rady:

— Jeszcze raz wykręć mu ramiona, 
Mekisse! On jest bardzo chory.

— Wskocz mu jeszcze raz na krzy. 
że, tak, a teraz uszczypnij go raz jesz, 
cze w lewy bok*

Musialo to być bardzo bolesne, ale 
ja nie odczuwałem bólu. Leżałem bez 
ruchu, biały od pieniącego się mydła, 
wystawiony na twarde, elastyczne ude 
rżenia Mekissa, i tylko miałem uczu. 
cie, jakby się powoli rozluźniały 
wszystkie mięśnie mego ciała,

<C. d. n j
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KiSIĄZBU

Bardzo miła książką
Gdy bierzemy do ręki książkę Kon* 

stantego Symonolewicza p. t. „Moi 
Chińczycy (18 lat w 'Chinach)1', ude, 
rza nas przede wszystkim piękna jej 
szata zewnętrzna, staranne i ciekawe 
opracowanie graficzne. Otwieramy tę 
książkę, wielce zadowoleni z jej wy* 
glądu zewnętrznego i przez to jak 
najlepiej usposobieni do treści zam* 
kniętej w szeregach dużych, skośno 
pochylonych czcionek. Ciekawi też 
jesteśmy bardzo tej treści.

Chiny interesują obecnie wszyst* 
kich. Depesze z Dalekiego Wschodu, 
oprócz depesz z Hiszpanii i wiadomo, 
ści z Czechosłowacji, stanowią najbar* 
dziej intrygującą lekturę czytelników 
gazet codziennnych. Czytamy depe* 
sze, odnajdujemy wzmiankowane w 
nich miasta i dzielnice na mapach — 
ale bardzo mało wiemy o tym trzesz* 
czącym dzisiaj kolosie, o Chinach, o 
największym kraju obejmującym prze 
strzeń 7,111.000 km. kw. od Wielkiego 
Muru do Indochin i od granic Tybetu 
i Turkiestanu do Mórz Wschodnich. 
Mało wiemy o Chinach, a na tę naszą 
niewiedzę składa się wiele przyczyn: 
trudność opanowania języka i hiero* 
glificznego pisma chińskiego, odmień* 
ne i niezrozumiałe dla nas warunki 
życia Chińczyków, a przede wszyst* 
kim „ich specjalne cechy duchowe, 
właściwe rasie mongolskiej i stanowią 
ce zupełny i rażący kontrast z naszy* 
mi“.

Książka K, Symonolewicza, który 
spędził 18 lat na Dalekim Wschodzie 
w służbie dyplomatycznej zapoznaje 
czytelnika polskiego z Chińczykami,

Przyznanie  stypendiów
Pod przewodnictwem wiceprez. CHa- 

Jesa, odbyło się posiedzenie komisji kul 
turalno * oświatowej, na której załatwio 
no kilka spraw. Uchwalono przyznać 
dwa stypendia po 120 zł. z fundacji im. 
Romana Felsztyna. Przyznano zasiłek 
w wysokości 100 zł. z Fundacji ś. p. E* 
milii Dębkowskiej. Z  kolei przyjęto 
projekt regulaminu rozdawnictwa sty* 
pendiów z fundacji miejskiej im. bryg. 
Cz. Mączyńskiego. Następnie przyjęto 
regulamin rozdawnictwa stypendiów z 
funduszu sierót, chłopców i dziewcząt. 
Uchwalono nadać dwa stypendia po 
150 zł. z fundacji Kaspra i Apolonii 
Boczkowskich. W końcu uchwalono 
przyjąć zapis ś. p. Konstantego dra br. 
Brunickiego na rzecz Gminy m. Lwo* 
wa, pod warunkami zawartymi w roz* 
porządzeniu ostatniej woli ofiaroda­
wcy.

Z  Teatru
B  Komedia w 5 akt. W. Bus-Fekete

SS-# Z”w  / W  Przekład Tadeusza Pyzińskiego
Kśżdemu zdarzy się powiedzieć lub i 

napisać głupstwo; źle jest tylko wtedy, 
gdy robi to z wysiłkiem. Ten aforyzm J 
Montaigne‘a możnaby zastosować do 
BussFeketego z dodatkiem, że pisze on 
same głupstwa, tylko że jedne z nich, 
jak „Trafika pani generałowej" są wy* 
konane lekko, bez wysiłku j dlatego 
znośne, inne zaś, jak właśnie „Jan" są 
to głupstwa pracowite i dlatego nie* 
znośne. Zresztą — powiedzmy odrazu 
— można się na tym „Janie" dobrze 
bawić komizmem sytuacji i dowcipnym 
dialogiem, o ile zapomnimy o niedo* 
rzeczności całej imprezy.

Węgierski autor puścił się na imita* 
cję francuskich komedii i fars, tak czę* 
sto opartych na antytezie nieuczciwo* 
ści polityków i szlachetności „szarego" 
człowieka. Minister z lokaja jest z re* 
guły typem szlachetnym, zaś minister 
innej proweniencji — kretynem lub 
oszustem. Ten schemat, świadczący po* 
niekąd o degeneracji elity politycznej 
Francji, autorowie parvscv onracowują

zbliża tych ludzi do nas, uprzystępnia 
nam ich sprawy. P. Symonolewicz pi< 
sze stylem gawędziarskim, gawędę swą 
przeplata często anegdotą to z życia 
służby chińskiej, przebywającej w jo* 
go domu, to z życia kupców, dyplo* 
matów, studentów i samozwańczych 
„generałów" chińskich, anegdotami ty* 
mi zręcznie podmalowując tło życia 
chińskiego. Anegdoty te lepiej nam 
ilustrują stosunki, panujące w Chi* 
nach, niż najdłuższe i najbardziej skru 
pulatne sprawozdania; otrzymujemy 
z nich obraz obywatela „kraju pod* 
niebnego", człowieka z jego wadami 
i zaletami. Autor książki styka} się 
z niezliczoną ilością osób, począwszy 
od najwyższych dygnitarzy państwo* 
wych a kończąc na kulisach — robot*

( t r a s u

Zamęt dokoła
W prasie polskiej toczy się w dął* 

szym ciągu spór o pogłębienie i  właścb 
wy charakter idei narodowej, którą naj* 
rozmaitsze stare i nowe grupy i grupki 
starają się wypaczyć we własnym, ego. 
istycznym interesie.

Na ten temat czytamy w „Kurierze 
Porannym" następujące rozważania:

Przeciw nacjonalizmowi społecznemu pod* 
nosi głowę cały stary św iat, bojący się 
now ych myśli, nowych urządzeń, nowych 
form egzystencji, występują przeciw niemu 
konserw atyści społeczni i psychiczni, gor* 
szy się cała kołtuneria, buntu je  się kartel 
w ielkich interesów prywatnych, broniący 
swoich przywilejów, oponują doktrynalni 
liberali. k tórzy przedstawiają tak pojęty 
ruch jako  sprzeczny z dobrem  jednostki, 
gdy  tymczasem celem jego jest w ydżwignię, 
cie na wyższy szczebel dob roby tu  i znaczę* 
nia całych warstw społecznych, zepchnię­
tych na  dno nędzy w okresie liberalizmu.

F ro n t konserw atyw nó,liberalny, broniący 
starych metod gospodarki kapitalistycznej, 
jest istotnym  szańcem prawicy. Między nim 
a nacjonalizmem właściwie pojętym nie ma. 
punktów  stycznych, ani psychicznych, ani 
ideowych, ani społecznych. Istnieje nawet 
całkowite przeciwieństwo, jak  to lojalnie za, 
znaczył w  ostatniej swej książce zwolennik 
liberalizm u F. Zw eig („Zmierzch czy odro* 
dzenie liberalizmu**). W skazał on trafnie 
n a  cechy socjalne współczesnego nacjonali* 
zmu, które odbierają mu. charakter ruchu 
konserwatywnosprawicowego.

Lojalności tej nie wykazują wszakże ofi* 
cjalni konserwatyści. W akcji politycznej 
utożsamiają bezceremonialnie „konserwa* fińt.)

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  D z i ś  8  w i e c z .  
gościnnie wystąpi JULIUSZ OSTERWA

U C IE K Ł A  M l P R Z E P IÓ R E C Z K A ...
C e n y  m i e j s c  z w y c z a j n e

z wybitną jednostronnością, ale kon* 
sekwentnie i logicznie. Bus=Fekete do, 
mieszał do, swego coctailu komediowe, 
go za dużo kompromisów i za dużo 
nieprawdopodobieństw. Wprowadził 
oczywiście figurę cynicznego polityka* 
karierowicza, ale ponad nim postawił 
dwu rozumnych i szlachetnych leade* 
rów — premiera konserwatystę ; posła 
socjalistycznego, który jest zarazem 
lokajem tegoż premiera. Sytuacja dość 
zabawna i kłopotliwa, na dobitkę cór* 
ka premiera a żona cynicznego kariero, 
wieża, zakochuje się w szlachetnym lo* 
kaju*poślc, który dla ratowania hono­
ru i wolności ukochanej przekupuje te* 
kę ministerialną jej męża, zaś sam wyco 
fuje się, z polityki. Z  zakończenia do* 
myślamy się, że „interc^za caly.zalat* 
wiła kłopot".

P. Szyndler wyreżyserował „Jana" 
dość skrupulatnie, aje nie bez pewnych 
niedociągnięć. Gustowne wnętrza u* 
rządził Ign. Stahl. Wykonanie aktor* 
skie było niezupełnie stonowane. D_o*

nikach; w książce jego znajdujemy 
też wiele szczegółów zdobytych przez 
autora dzięki jego obserwacjom, któ* 
re tworzą w naszym umyśle ścisły wi* 
zerunek duszy Chińczyka od najwyż* 
szego dostojnika aż do robotnika — 
kulisa. Wiara autora w twórczą moc 
narodu chińskiego, wiara w jego od* 
rodzenie nadaj e książce, zwłaszcza te* 
raz, gdy depesze przynoszą nam tak 
smutne lecz prawdziwe wieści o pań* 
stwie środkowej kwitnącej Republiki, 
szlachetnego smaku. Czytamy książ, 
ke K. Symonolewicza z zainteresowa* 
niem; oczekujemy dalszych, które w 
równie trafnej formie zapoznają nas 
jeszcze lepiej z  dalekim, lecz już bliż* 
szym nam dzięki p. Symonolewiczo* 
wi, narodem. M. K,

n a c jo n a l iz m u
tyzm" i „prawicowość" z nacjonalizmem, 
usiłując swoje interesy ukryć pod płaszczem 
ideowym, który  wydaje im się w danej 
chwili najbardziej popularny. , W . gruncie 
prowadzą politykę typowo liberalną, kap:* 
talistyczną, sprzeciwiającą się wszelkim 
przemianom. M askaradę tę znakomicie u la , 
tw ia im polityka i taktyka ugrupowań par* 
tyjnych, które występując jako „narodowe** 
zostały ściągnięte, lub  też same zeszły na 
podw órko zwykłego liberalizmu, będącego 
oczywiście najdogodniejszą platform ą idc* 
ową dla uprawiania opozycji przeciw wszel, 
kim przemianom, jakie w Polsce nastąpiły 
od roku 1926. T radycja liberalna kierunku 
uważającego się za „narodowy**, udział w 
tej partii na czołowych stanowiskach zdc* 
cydowanych liberałów , powiązania finanso* 
we z wielkim kapitałem, wszystko to  sprzy. 
jalo niesamowitemu pomieszaniu pojęć, ja* 
kie wytw orzyło się w Polsce dokoła słowa 
„nacjonalizm** i które dziś jeszcze służy dla 
uzasadniania każdej opozycji, każdej dy» 
wersji, czy też  innych karkołom nych, lub 
zgoła anarchicznych posunięć.

Jedną z  przyczyn zapóźnienia myślowe* 
go oraz ideowego Polski jest świadomie 
podtrzym ywany bądź dla względów partyj* 
nych, bądź dla względów' prywatnych, za* 
męt dokoła zagadnienia nacjonalizmu. — 
Ruch uważający się za „narodowy**, za* 
miast być motorem dynamizmu i postępu, 
stał się symbolem zgorzkniałego oporu  I 
złośliwej dyw ersji przeciw nowym ideom 
oraz  wszelkim śmielszym pracom realiza* 
cyinym. N ajw yższy czas, by maska nacjo* 
nalizm u przestała ukrywać grymas bezplod* 
nej niemocy wobec nowych czasów, lu b  te ł 
przebiegłe plany obrońców  prywatnych in* 
teresów.

skonałą postać stworzył Guttner w 
roli prezesa ministrów: był pobłażliwie 
wyrozumiały, a równocześnie stanów, 
czy i nie ulegający przesądom. Wraz 
ze Żmijewską (żona premiera) tworzyli 
miłą parę kulturalnych starszych pań, 
stwa. Tytułowego „Jana" grał Wojte* 
cki, przesadnie poprawny, jako lokaj 
i przesadnie szlachetny, jako działacz 
społeczny. Artysta ma dużą zdolność 
cyzelowania słów, gestów i mimiki, ale 
zatraca się w tych efektach, dając po* 
stać nieprzekonywającą, zanadto „pre* 
cjeux".

Piękne stroje i staranność gry nie 
wystarczyły, aby Katinka (córka pre* 
miera) w interpretacji p. Barwióskiej 
zyskała wdzięk i powab, jakiego ta 
rola wymaga. Kalinowski był grotesko, 
wym karierowiczem politycznym, nie 
wychodząc poza szablon. Zabawny 
epizod miał Przystawski. Dykcję re* 
portera radiowego przejaskrawił Nie, 
przewski.

„Jan" jest jakby inauguracją sezonu 
letniego. Wkrótce zaczną się już ogórki 
i gościnne występy, a potem — niewia 
doma nowej dyrekcji. Czy teatr lwów, 
ski dobrze na niej wyjdzie? Zoba* 
czymy.

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI

Mimochodem

Skutki „endeckiego"  
zam roczenia

Lwowskie pisemko Stronnictwa 
rodowego jest tak podniecone dekom* 
pozycją rozszerzającą się w szeregach 
partii, iż każda informacja na ten te* 
mat wyprowadza je z równowagi, któ 
rej i tak miało niewiele. Ostatnio ga= 
zetka „endecka*1 napadła na „Dziennik 
Polski" z powodu umieszczenia przez 
nas wiadomości o mającym wkrótce 
powstać piśmie p. Giertycha i ks. 
Trzeciaka. Wiadomość tę podaliśmy 
na odpowiedzialność Agencji „Echo**, 
której komunikat brzmiał następu* 
jąco:

Jak się dowiaduje Agencja „Echo" 
najbliższym czasie ma się ukazać no* 

we pismo, wydawane przez wykliiczo* 
rego ze Stronnictwa Narodowego p. 
Giertycha i zbliżonych do niego ludzi. 
Pismo to ma się ukazywać na razie ja­
ko tygodnik. Znamienne jest, że w pi* 
śmie tym ma współpracować ks, 1'rze*
dak.

Cały powyższy tekst, a więc i zda* 
nie o p. Giertychu „wykluczony ze 
Stronnictwa Narodowego" (co spe* 
cjalnie oburzyło redakcję „endecką**) 
są oczywiście własnością Agencji „E* 
cho“. Jeśli organ Str. Narodowego 
wątpi w prawdziwość informacji o  p. 
Giertychu, to może mieć jedynie p re­
tensję do Agencji „Echo", a nie do 
„Dziennika Polskiego". Każdy uwa* 
żny i niezaślepiony czytelnik oceni 
z łatwością, iż zarzut kłamstwa skiero* 
wany pod adresem „Dziennika Pol* 
skiego" dowodzi tylko zamroczenia 
umysłowego redaktorów „endeckiej** 
gazetki.

W Y P O C Z Y N E K

„ W A R N I E
ze zwiedzeniem BUKARESZTU M l
SOFII, KONSTANTYNOPOLA

3/VII — 31/VII zł. 385 -
WAGONS-LITS C60K 

LWÓW, PL. HALICKI 15
Wśród czasopism

NOWY ZESZYT „PRASY*
U kazał się now y num er „Prasy", organu 

Pol. Zw. W ydaw ców  D zienników i Czaso* 
pism.

W  artykule wstępnym pt. „W altie Zebra­
nie" prezes St. Krzywoszewski charaktery* 
zuje działalność Zw . W ydawców. Ankieta 
na  temat „Prasa a T urystyka" zawiera inte­
resujące oświadczenie p. wiceministra komu* 
n ikacji inż. A . Bobkowskiego o roli prasy 
w  dziedzinie p ropagandy i demokratyzacji 
tu rystyki. N astępny artykuł „Odwołane o* 
brady  F. I. J.“  poświęcony został stosun* 
kom  panującym w  łonie M iędzynarodowej 
Federacji D ziennikarzy. A rtykuł „Po tego­
rocznych Targach Poznańskich" poświęco* 
n y  jest opisowi Targów . N otatka „N arady 
w ydaw ców  na terenie międzynarodowym" 
podaje czytelnikom przebieg odbytej w  Pa* 
ryżu  sesji Z arządu M iędzynarodowej Fe* 
deracji Związków  W ydaw ców  Dzienników 
oraz program  prac Kongresu FIA D EJ, zwo­
łanego na połow ę czerwca br. w  Rzymie. 
A rtykuł p . A . Gozdow skiego pt. „Prenu­
merata w okresie letnim" omawia zjawisko 
kurczenia się w  letnim  sezonie wpływów z 
prenum eraty i przedstawia środki zarad, 
cze. Prace pt. „Badania nad socjologią I 
psychologią czytelnictwa pism" mgr. St- 
G rzelcckiego oraz „Zw. G ospodarczy po i, 
skich wydaw ców  w Krakowie 1918 r.“  L. 
Zieleniewskiego zamykają dział artykułów, 
po  czym następują rubryki zwykle.

Przemysł filmowy i konkurs 
filmowy na XVIII Targach Wsch.

Atrakcją XVIII Międzynar. Targów 
Wsch. we Lwowie, od1 3 do 13 wrze* 
śnia, będzie rewia przemysłu filmowe* 
go. Pokaz obejmie dwa działy. Pierw­
szy obejmie dział produkcji filmowej 
we wszystkich jej formach i zjawi* 
skach. Jako drugi dział pomyślany jest 
pokaz filmowy w całym jego bogać 
twie. Do pokazu tego staną filmy pro* 
dukcji krajowej. Pokaz urozmaicony 
będzie całym szeregiem atrakcji, nieno. 
towanych dotąd w kraju. Impreza, któ* 
ra zajmie sporo przestrzeni, wzbudziła 
w szerokich kołach ogólne zaintereso- 
wanie.
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Światowy handel mąką pszenną
W spożyciu światowym ludności 

pszenica gra najważniejszą rolę. Pań* 
Stwa importujące pszenicę są najeżę* 
ścjej w ogóle pod względem produkcji 
rolniczej nie wystarczalne, za wyjąt* 
kiem paru niewielkich krajów, jak np. 
Dania, która swój deficyt w bilansie 
Zbożowym pokrywa prawie w zupek 
ności eksportem artykułów zwierzę* 
tych. Ekonomiczne warunki są powo* 
dem, w jaki sposób uzupełniają swój 
deficyt pszeniczny kraje importujące, 
czy w  postaci ziarna, czy mąki. Decy* 
dujący wpływ mają tu jednak różne 
czynniki. Niezbędnym warunkiem dla 
kraju importującego jest rozwój prze* 
mysłu młynarskiego, aby mógł zaspo* 
koić zapotrzebowanie wewnętrznego 
rynku. Anglia jest najbardziej jaskra* 
wym przykładem rozbudowy młynar* 
śtwa w kraju, którego 90 proc, ludno* 
ści żywi się mąką z ziarna importową* 
nego. Możliwość zbytu otrębów gra 
również rolę bardzo ważną. O ile euro* 
pejskie kraje znajdują łatwo zbyt dla 
otrębów wyprodukowanych w swych 
młynach, o tyle w innym położeniu 
znajdują się niektóre kraje zamorskie, 
które nie znajdują zbytu u siebie a 
eksport tańszego produktu jest nie* 
opłacalny ze względu na wysokie ko* 
szta- przewozu.

O opłacalności wywozu mąki decy* 
iłuje także i ta okoliczność, czy z kra* 
jowej pszenicy można wyprodukować 
mąkę odpowiedniej jakości. O ile u* 
zyskać można opłacalną cenę za otrę* 
by w kraju, wówczas opłaca się wy* 
wóz mąki za cenę tańszą.

Jest nader znamiennym fakt, że w 
światowym obrocie pszenicą, wywóz 
mąki pszennej stanowi nieznaczny od* 
setek w porównaniu z obrotem ziar* 
nem. światów, obrót ziarnem w 1936/37 
roku wyniósł 152 Mili, obrót zaś 
światowy mąką 22,1 Mili. q.

Co ■wpływa głównie na większy pro* 
cent importu mąki do niektórych kra* 
jów, nie jest łatwo odpowiedzieć, zda* 
je się jednak, że najwięcej importują 
mąkę kraje, które są zbliżone do samo*

WALUTY
Belei belg. 90.17 — 89.70, dobry amer. 

,550 _  527 '1/2. doi. kanad. 523 1/2 — 521, 
floreny hol. 294.24 -  292.50, franki franc. 
•14.86 — 14.56, funty ang. 26.37 — 26.21, 
guldeny gd. 100.25 -  99.75. kor. czeskie 
12.00 — 9.00, kor. duńskie 117.70 — 116.85, 
kor. norw. 132.48 — 151.50, kor. sswedz. 
135.94 — 134.95, liry włoskie 22.90 — 22.00, 

.marki fińskie 11.64 — 11.25. marki niem- 
90.00 —- 84.00, marki srebr. 110.00 — 104.00. 
Tel Aviv 26.20- -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE:
4 i pół wewnętrzna 65.00, 3 inwest. 1 em. 

'80.00 — 80-25 — serie nienotowane, 2 em. 
51.00 — 81-25 —■ serie nienotowane, 5 kon« 
wersyjna. 70.00, 4 premj. dolarowa nienoto* 
wana, 4 konsolidacyjna 67.50 — 67.25 — 
67.50.

Tendencja niejednolita.
AKCJE

Bank Polski 119.50. Węgiel 27.25, Lilpop 
74.00, Ostrowiec 57.50, Starachowice 35.50 
■>- 35.75, Żyrardów 48.00.

Tendencja nieco słabsza.
DEWIZY

Belgia 89.95 -  90.17 -  89.73, Berlin 
213.07 — 212.01, Amsterdam 293.50 — 
294.24 — 292.76, Kopenhaga 117.70 — 
117-10. Londyn 26.30 -  26-57 -  26.23, N. 
Jork czek 530 5/4 -  532 -  529 1/2, kabel 
531 -  532 1/4 -  529 5/4. Oslo 152.15 -  
132.48 -  131.82, Praga 18.46 -  18 51 -  
18.41. Sztokholm 135.60 -  155.94 -  135.26, 
Zurvch 121.10 — 121.40 -  120.80. Mediolan 
28.04 -  27.90, Helsinki 11.64 -  11.58. Mon, 
treal 525 1/2 -  523, Tel Aviv 26.37 -  26.23.

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 625 ton, tend. spokojna, 
Zyto obrót 1055 ton, tend. spok. jęczmień 
obrót 234 ton. tend. spok. Owies obrót 41 
ton, tend. spokojna.

Obrót ogólny 2907 ton.

wystarczalności spożywczej. p0 wojnie 
światowej procent, udział mąki w 
eksporcie światowym zmniejszył się i 
wynosił jeszcze 22 proc, w r. 1919/23, 
a w ostatnim pięcioleciu obniżył się do 
15 proc. Powodem tego stanu rzeczy 
nie jest tylko rozbudowa przemysłu 
młynarskiego, ale domieszka do mąki 
pszennej w wielu krajach mąki kuku* 
rydzianej i kartoflanej produkowanej 
w kraju, importującym z reguły psze* 
nicę..

Wśród eksporterów mąki pszennej 
czołową pozycję zajmują U. S. A. 
wskutek nie tylko znakomicie uposa* 
żonego pod względem techniki prze* 
mysłu młynarskiego, ale wskutek naj. 
lepszego surowca, jakim jest twarda 
jara pszenica amerykańska Hard 
Spring Wheat.

Zmniejszenie eksportu ilościowego 
mąki amerykańskiej zostało wywołane 
wzrostem konsumeji wewnętrznej. Fo> 
dobnie, chociaż nieco z innych powo* 
dów obniżył się eksport mąki kanadyj 
skiej, która znajduje zbyt głównie w 
Anglii.

Udział proc, mąki w wywozie z 
Argentyny jest niewielki, głównie do 
Brazylii; Argentyna posiada na ogół 
młyny prymitywne, które pokrywają 
zaledwie zapotrzebowanie na mąkę, a 
otręby nie znajdują zbytu wewnątrz 
kraju.

W  ostatnim roku . 1936/37 prześci* 
gnęła w eksporcie mąki wszystkie kra* 
je Australia, która wywiozła 5 Mili. Q., 
podczas kiedy wywóz Kanady wyniósł 
4 Mili. q i U. S. A. 3,4 Mili. q.

Mąka australijska jest doskonalej 
jakości i jest bardzo wydajna pod 
względem wypiekowym, poza tym o* 
tręby australijskie znajdują zawsze 
zbyt wewnątrz kraju. Konsumentami 
mąki australijskiej są: Egipt, poludnio* 
wa Afryka i Indie holenderskie, nato* 
miast Japonia dzięki rozbudowie wła* 
snego przemysłu nie kupuje już dziś 
wcale mąki.

Czołowym eksporterem mąki w Eu* 
ropie były przed wojną światową Wę* 
gry, dziś wskutek utraty ’/» swego t.e* 
rytorium, wywożą tylko l/w część 
przedwojennej ilości 600—650 tys. q.

Głównym importerem mąki w latach 
1909/13 była Anglia, której przywóz 
wynosił 28 proc, światowego importu. 
W  1924 r. import światowy mąki 
.pszennej wynosił jeszcze 38,1 Mili, a, 
a w 1937 r. spadł do 10,7 Mili. q, przy 
czym przywóz mąki do Europy wy*

K onferencja  re w id e n tó w  s p ó łd z ie ln i
Okr. I w .  Spółdzie ln i Ruin, i  Zarob.<Gssp, w e  Lw ow ie

W  dniu 3 bm. odbyła się trzecia 
1938 roku konferencja rewidentów poi 
skich spółdzielni rolniczych i stanu 
średniego przy współudziale referen* 
tów z Izby Rolniczej i Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego, na której 
przedstawione zostały prace Izby Roi* 
niczej i Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego nad podniesieniem rolni* 
ctwa.

Na konferencji stwierdzono dobre 
wyniki dotychczasowej współpracy 
naczelnych organizacyj i podkreślono 
zupełne uzgodnienie zamierzeń gospo* 
darczych.

W  dyskusji poza omówieniem zaga* 
dnień fachowych zwrócono szczególną

Zam4w TwSj szczęśliwy
lo s  w p o p u la r n e j  

k o le k t u r z e

„SZCZĘŚCIE” ’
L W Ó W . S Y K S T U S K A  3 0

K o n to  czekowe PKO. 500.420

niósł tylko 4,95 Mili. Q> podczas kiedv 
przywóz ziarna do Europy wyniósł je« 
szcze H9 Mili. q. Jedynie zwiększył się 
dzięki wojnie obecnej przywóz mąki 
na Dalekim Wschodzie głównie do 
Chin.

Przywóz mąki do Azji ogółem wy* 
niósł w latach 1909/13 2,6 Mili. q., w 
1935/36 — 5,8 Mili. q. Cyfra ta r»ie jest 
jednak . horoskopem dobrej wróżby 
dla eksporterów' mąki, gdyż i import 
pszenicy do Azji wzrósł w tym samym 
okresie czasu czterokrotnie.

Światowy eksport netto mąki pszen* 
nej do innych krajów przecięta *via się 
cyfrowo:
w 1000 q 1909*13 1935/6 1936/7
Argentyna 1213 799 974
Australia 1515 5509 5018
Kanada 5465 4376 3972
U. S. A. 9459 3014 3428
Węgry 6617. 566 613
Indie 545 176 379
Polska __ 981 657
Rosja 1001 143 578

Przywóz netto do krajów importują*
cych kształtuj się w Spósób następu*
jacy:
Anglia 4617 3122 3376
Dania 521 89 62
Norwegia 568 399 408
Holandia 1803 . 544 448
Mandżukuo 2930 950

Cyfry te są bardzo wymowne. W  o* 
kresie kryzysu Polska w eksporcie psze 
nicy potrafiła zająć czołowe stanowi* 
sko w Europie. Niestety, zmiana polity 
ki zbożowej na przednówku w 1937 r. 
i gorszy urodzaj w tymże roku spowo 
dowały zanik eksportu naszej mąki za 
granicę. Otwarcie granicy w dn. 1 kwie 
tnia wprawdzie wywołało nieznaczne 
ożywienie eksportu, który wyniósł za* 
ledwie 15 tys. q., w każdym jednak ra* 
zie służy świadectwem, że dla pewnych 
gatunków naszej mąki istnieją możli* 
.wości konkurencyjne na światowym 
rynku. Byłby jednak błędnym wnio* 
sek, że spodziewany dobry urodzaj 
pszenicy, w 1938 r. pozwoli na wywóz 
znacznych ilości mąki pszennej z Pol* 
ski i dlatego należy, rozbudowywać 
przemysł młynarski. Pogląd ten jest 
mylny, gdyż właśnie w krajach, które 
są naszymi odbiorcami mąki młynar* 
stwo rozwija się, a globalny import 
mąki kurczy się stale niezależnie od 
wysokości światowego urodzaju psze* 
nicy.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

uwagę na konieczność podjęcia w te* 
renie akcji, by nawiązywała się coraz 
silniejsza współpraca polskiej inteligen 
cji z polskimi rolnikami na kresach 
i by każde, choćby najmniejsze skupi* 
sko polskie otoczone było odpowiednią 
opieką — oraz by związkowe spół* 
dzielnie miejskie kredytowe j handlo* 
we współdziałały w tworzeniu się poi 
skiego stanu średniego w miastach.

Odczyt o spółdzielczości 
angielskiej i w łoskiej

W dniu 1 bm. odbyt się w Izbie Roi* 
niczej z inicjatywy Związku Spółdziel* 
nj Rolniczych i Zarobkowo*Gospodar* 
czych odczyt dr. Stefana Surzyckiego 
z Rady Spółdzielczej w Warszawie pt. 
„Dwie metody pracy spółdzielczej 
Wielka Brytania i Italia".

Prelegent, który niedawno powrócił 
z tych państw, zebrał dużo ciekawych 
spostrzeżeń, które w sposób bardzo 
interesujący przedstawił w odczycie.

Spostrzeżenia te obalają niektóre rpz 
powszechnionęji nas ą mylne opinie ja

Pasiedzenie Sady Okr. Zw, 
Spółdzielni Bolst. i Zar.-Sosp, 

R. P. we Lwowie
W  dniach 2—3 bm. odbyło się posie* 

dzenie Rady Okręgowej Związku, na 
którym ustalono program prac na rok 
1958/9, oraz wnioski na Walne Zgro* 
madzenie Związku, które odbędzie się 
27 bm. we Lwowie; wybrano fachowe 
komisje: kredytową, mleczarską, han* 
dlową, Sąd polubowny, oraz delegację 
do władz państwowych w sprawie 
przedstawienia potrzeb spółdzielni 
związkowych, przyjęto jednomyślnie 
szczegółowy układ z Małopolskim To* 
warzystwem Rolniczym, zapewniający 
ścisłą współpracę obu organizacyj w 
dziedzinie gospodarczego organizowa* 
nia wsi, oraz rozpatrzono szereg spraw, 
związanych z  dalszą pracą spółdzielni 
rolników i stanu średniego miast,, zmie 
rżającą do unarodowienia życia gospo 
darczego.

MEBLE
SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI

LwDW-Z8iDaistyiifiw.Bl.flDf0flBi(lia5
t e le f o n  3 4 6 - 6 3

Eskadro samolotów dla Armii 
ufiiiidowaiy samodz. Związki 

Spółdz. Roln. i Zar. Gosp,
Spóldzielność rolnicza docenia zna* 

czenie silnej armii dla obronności pań* 
stwa i dlatego stara się własnym wy* 
siłkiem przyczynić się do wzmocnię* 
nia tej obronności. Spółdzielnie zrze­
szone w Związku Spółdzielni Rolni* 
czych i Zarobkowo*Gospodarczych R, 
P. ufundowały dla armii eskadrę sa* 
móiotów.

Uroczyste przekazanie tego obywa* 
telskiego daru odbędzie się na polu 
Mokotowskim w dniu Spółdzielczości, 
tj. 12 czerwca o godz. l2*tej.

Anglia obawia sio niemiMkiego 
importu

Brytyjscy ministrowie finansów ora* 
handlu przyjęli delegację parlamentar- 
nego komitetu celnego, która wyrazi* 
ła ministrom swój niepokój, spowod'p* 
wany ciągłym wzrostem importu wy* 
tworów kontynentalnych, korzystają* 
cych z poparcia państwowego, a w 
szczególności importu samochodów 
niemieckich. Ministrowie obiecali u. 
ważnie przestudiować problem oraz 
sugerowane przez delegacie rozWiazs.

P am ię ta ! codziennie o FOH
JBIIBBimillBBIliliaiihBBffilllllffllllllBmBlfflllBIllllllllllBS

spółdzielczości spożywców w Anglii, 
jak również o -spółdzielczości w Itąlii, 
gdzie rozwijają się znakomicie ostatnio 
spółdzielnie pracy.

W  dyskusji dorzucono szereg uwag, 
o celu pracy spółdzielni w naszych wa* 
runkach oraz o rozmaitości metod i za* 
sad pracy spółdzielni w różnych pań* 
stwach, zależnie od warunków miejsco 
wych.

Przepełniona sala świadczyła, że te* 
mat wzbudził zainteresowanie we 
Ltypwi®
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10 Piątek
Małgorzaty . 

J u tro : Barnaby ap,

KALENDARZYK A STRO N O M ICZN Y  
na miesiąc czerwiec 1938 t.

Słońce:
1 . czerwca w schód: 3h 21m zachód.': 19h

■jgan; dług, dnia: I6h 25 m przyby ło : £h 45m 
' 11 czerwca w schód; 3h 14m .zachód: 19h

• J6m d ług .'dn ia:. 16h 42m przybyło: 9h00m  
'2 1  czerwca w schód: 3h 15m zachód: 20h

.Ohn dług, dn ia : 16h 48 m. przybyło : 9h 06m 
-1 -lipca w schód: 3h 17 m zachód; 20h

02m dług. dn ia :. 16h 45m ubyło:. Oh 03m 
‘ Początek lata astronomicznego; 22 czerw«

• ea- o  3h 4m (Słońce wstępuje" w znak Ra, 
ka). Lato trw ać będzie w tym  roku -92 ■ dni 
19 godzin i  21 minut.

Tzw. i,zmierzch cywilny" trw a - w  czerw­
cu i godzinę i  3 minuty.

Księżyc;
' 5 czerwca o  5n"32m pierwsza kwadra —- 
widoczny z wieczora na połudn.żach, niebie, 

13 czerwca o Oh 47 m. p e łn ia .— w ido ,
sżńy przez całą noc,

21 czerwca o 2h 52m ostatnia kwadra — 
widoczny w drugićj połowie nocy,

-""27  czerwca o 22h lO m nów  — nad hory, 
zpntcm w ciągu dnia.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład porće.l. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 3cfi?

... G ODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIK A FOL. 
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzytn. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ. 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Rędak. 
ęją nie płaci, wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
ute zwraca.

OBOZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i- organizację miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go. 
dżinach od 10 do 12 przed połud. 
nięrn.
. Telefon prezydium ,110-r45, tele. 
fon sekretariatu l ł l —24.
. Zgłoszenia osobiste lub listowne 

na członków przyjmuje się cod.żićn. 
nie ód godz. 9-tej do il»tej i  od 
l7»tej do l9«tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄZKÓW  ZAW O DO W YCH : 

• Lokal organizacji i ,- świetlica mieści 
śię p rz y  ul. Rutowskiego 1. 8. . G o ­
dziny urzędowania codziennie od 
l7»tćj do 20-tej, w niedzielę od 
10-tej do l5*tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s k a

S ili
L w ó w ,  S o b ie s k ie g o  2

(tóg placu Mariackiego) 2875

T E A T R  W IE L K I :
'P ią tek,- 10. VI. ó  ' 8 „Żołnierz królów-

•^ d a g a sk ą tu " . /  • • -
' .ęSóbota; 11..VI.;.o 8 „Słssy". .

N iedziela, 12. VI. o 4 „Lato w Nohaiit-',
'  8 „Żołnierz królowej M adagaskaru".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I:
Piątek, 10. VI. ' ó  8 „Uciekla mi p rzepić. 

:cżka".
Sobota, ł l .  VI. o  8 „Uciekła m r przep ić.

N iedziela, 12. V l. o 4 „Uciekla mi prze- 
"ióreczka...", o  8 „Uciekła mi przepióre,

K IN O T E A T R Y :
APOLLO: „Saratoga".
ATLANTIC: „Zbi-ef.z San Q uentin".

W ecłpswiedzi autorowi artykułu p. t.:

Propaganda lotnicza za kolczastymi drutami
W  związku z  nadesłanym nam arty , 

kułem, zamieszczonym w „Dzienniku 
Polskim" z dnia 9  bm. otrzymaliśmy od 
organizatorów  W ystawy Lotniczej na­
stępujące wyjaśnienie z prośbą o zamie,

Cały, teren W ystaw y jest otoczony 
sia tką, która stale znajduje się tam, i 
n ie  była specjalnie ustawiana przez-or, 
ganizatorów , wystaw y. Siatka, ustaw io. 
n a .n a  terenie przed la ty , służy do  za. 
bezpieęzenia terenu przed, niepow oła, 
nym i, którzy  chcieli by  się dostać na 
wystaw ę b ez biletu  i w celach nieraz u* 
bocznych.

T rudne  byłoby zatem usunięcie siat, 
ki, stale tam w ystawionej, tym  bar. 
dziej, że na  w ystawie znajdują się ma. 
teriały  wojskowe, wymagające spe­
cjalnej ochrony.
■ D latego też zmuszeni byliśm y obsta, 
:wić- siatkę funkcjonariuszam i/ którzy 
■pilnują by  nie przecinano siatek i nie 
przedostaw ano się w  ten sposób niele, 
galnie na teren w ystaw y. Spotkany 
p rzez autora a rtykułu  funkcjonariusz 
iwysfawy byl w łaśnie-tym , k tó ry  do . 
glądał- ogródżenia, znajdującego’ się 
w okó ł terenu wystawowego. C o  wię, 
cej, Komitet W ystaw y, musi utrzym y, |

BA ŁTY K:..,Dziewczęta z Nowclipek". 
C A S IN O : '..Prawda z a c ię ż ą " .
CHIMERA-: „Pod żółtą flagą",
EUROPA: .„Wrzos".
G L O R IA : „Sam na sam" i „Ucieczka T a,

G RA Ż Y N A : ;,R. 107" .wzywa p o m o c " . . !  
„K ról kobiet". .

KO PERN IK: „Pcnsionarka".
M ARY SIEŃ K A: „Strzał w nocy" „Teatr 
eksccntryków" i „Melodie południa '', 
M ETRO: „Pośw ięcenie' i ..Niesamowity

dom"., ,
M O Z A : „Zaczęło się w  pociągu".

i F U T R A :
■ przechowuje najstaranniej *
J modernizuję, p r z e r ó b k i .  • J
■ wfedlug nowych, żuriiali 0

Magazyn i Praćewńla Futer, ®
KAROL SCHGRKR. •
Lwów, Senatorska 11 a a

■ 2013 telefon M3 S« »

PA ŁA CE: „M askarada".
PA K : „Straszny dw ór".. - '
RA f: .-.„Płomienne serca".- 
R IA L T O ; „Huragan".
RO X Y : „Potwór" oraz dodatek. 
STYLOW Y: „W yspa w płomieniach". 
ŚW IT: /.Towarzysze broni" i „W ódz ćże r.

wonoskórych".
T O N : „Tajemnica samotnego domu" j „W  

cztery oczy".
UCIECHA: „Niezwyciężony Bill".

: •• ■.•,-aa= W s z y s tk ie
KSIĄŻKI i CZASOPISMA
p o lsk ie  i w  językach  zagranicznych  

spraw nie dostarcza 3348

K S IĘ G A R N IA
A . K R A W C Z Y Ń SK I  

L w ó w ,  R u to w sK ie g o  9  
t e l e f .  2 2 8 -8 1  -  P. K , O . 5 0 4  7 5 4  
K atalogi, kosztorysy  b e z p ł a t n i e .  
Z lecen ia  ź  prowincji odw rotną pocztą. 
A ntykwariat w spółcz. i naukow y.

N O W Y  1OTOPLAST1KON I .  S. L., Szaj.

FÓTO PLA STIK O N  -  pi. M ariacki 5. — 
„Alpy. Austriackie".

huilij lillil naukowy im. H. lOROAHD
( ii i ,  św. M K o ła ja  16) "«»bssb?b»

przyjm uje .3342

■ \ a 7  Z 3  Z  S  " S T
do koedukacyjnej sakoły powszechnej, pry­
watnego męskiego gmnaźjum .(z prawem 
publiczności) i liceum humanistycznego. 
Kancelaria otwarta od 13—14 i od.17—IŚgpdz.

T E A T R

-  „ZAW SZE W IERNY", SZTU K A  H . 
.ZBIERŹCHOW SKIEGO, apotcozująca bo- 
haterskgść kresowego Lwowa, na liczne żą, 
‘dania-‘ dani- będzie w Teatrze W. dziś 

t  o 3.50 ftp cenach najniższych ty lko  1 zL,aą

wać dw óch łudzi, k tórzy  napraw iają 
stale uszkodzoną siatkę.

Brama, prowadząca od  strony  parku  
S tryjskiego obok Pałacu Sztuki na te. 
ren wystaw y, nie jest stale o tw arta i nie 
ma d la  tego też przy n iej kasy. Jedynie 
w dni świąteczne ustawia się tam po. 
mocniczą kasę, w w ypadku zwiększone 
go tłoku , zwiedzających i w tedy  w ej, 
icie na teren wystawy, o tw arte jest tak . 
że obo k  Pałacu Sztuki. N orm alnie w 
dni powszednie,,, wejście na teren w y . 
staw y odbyw a się czterema bram a, 
tni:

od  's tro n y  ostatniego p rzystanku  
tram wajowego linii „T‘‘ (wejście głów., 
ne),.

od  strony  ul. Ponińskiego (tramwaj 
N r. 10 i 11 a),

od! strony  boisk  sportow ych (tram , 
•zj N r. 104 11 »)-■

od ' s tro n y  parku , Kilińskiego (przy 
nl. Str.yjskiej).

B ilety  wstępu na w ystaw ę ustalone 
zostały: •

N orm alne dla osób dorosłych w  ee, 
nie 1 zł., dla członków I.. O. P. P. w  ce, 
nie 50 gr., dla młodzieży i szeregowych 
w  cenie .50 gr. W ycieczki .zbiorow e ko .

wszystkie ‘ miejsca w parterze oraz  w  lo , 
żaćh. '

-  „ŻO ŁN IERZ KRÓLOW EJ M A D A . 
G A SK A RU " W  TEATRZE W . będzie 
grany dziś, w sobotę i niedzielę wieczorem 
w koncertow o zgranej obsadzie główn, ról: 
A nkwicz,Sżyjkowska, Chaniecfca, G órska, 
Zbierzow ska, Borowy, Mierzejewski, W ięc, 
kowski, • oraz ról epizodycznych: Leliwa, 
Teldtnanów na, Kruszclnicka, Pitołajów na, 
Baryka, Borowski, Kępka.Baicrski, G uttner, 
Przystawśki. Sżalawski, Z-intel z  udz. w y. 
końawców solowych partii śpiewnych M. 
Kaupc i A- Raczkowskim. Rolę mecenasa 
Mazurkiewicza ż Radomia grać będzie H . 
Szlctyński. Abon. 24.

-  „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA..." 
Znakomity artysta scen polskich J. Osterwa 
wraz - s  sw oim ; zespołem cjziś wieczorem 
rozpoczyna na scenie T eatru. Rozm. trzy , 
dniową gościnę w swej genialnej kreacji 
roli Przełęckiego w doskonałej komedii Ze- 
tomskiego' „Uciekła- mi przepióreczka...". 
Ceny, miejsc zwyczajne. -

-  N IED ZIELN E PO PO ŁU D N IO W E  
PR ZEDSTAW IENIA  wypełnią: w  Teatrze 
W . „Lato w N ehant1' po cenach zniżonych, 
w  T eatrze Rozm. „Uciekła mi przepiórecz. 
ka...“ . — N iedzielne popołudniow e p rzed , 
stawienia rózpoczną się o  4-tej.

-  „ JA N “ KOM EDIA W Ł. BUS»FEKE.
TB wraca na afisz T. Rozm. w poniedziałek 
wieczorem. ' .

-  O ST A T N IE  PR ZEDSTAW IENIA  „U  
M ETY" dane będą w  poniedziałek i  w to . 
rek po cenach najniższych ił .  l  i  z ł: '2  na 
w szystkie miejsca w parterze i lożach.

-  W IELKA REW IA SPO RTO W A . Sta. 
raniem Obyjy. Komitetu^ K olonii dla M ło . 
dzieży Polskiej odbędzie-12 bm. o 11-tej w 
sali T eatru  W. „Wielka rewia sportow a p o . 
łąęzona z pokazem m ody sportow ej i sprzę. 
tu  sportow ego". W  rewii tei wezmą udział 
k luby  lwowskie: - AZS., Sokół Macierz, 
Czarni, LKT-. Klub . M otorow y Zw- Strzel., 
Pogoń, Lw. Klub Szermierzy, PW K. d o .o .  
b rony  kraju, Żw. Strzelectwa Sportowego, 
Pol. Zw. K ajakówy, K PW „. nad to  cały sże. 
reg  firm lwowskich, balet ze szkoły C iesiel. 
skiej i M orawskiej oraz Szczepko i Tońko. 
Bilety w. przedsprzedaży w  firmie H aw ra. 
nek, pl. Mariacki 10. '

R A D IO

-  EU RO PEJSK I K O NC ERT Z JU G O , 
SŁA W IŁ 10 bm. ó Ź0.30 przypada europej­
ski koncert z Jugosławii, k tó ry  transm ito. 
'w a n y  zostanie z Belgradu przez liezrie roz» 
głośnie europejskie, a między, nimi i przez 
P. R. W  programie wieczoru utw ory kom . 
pozytorów  jugosłowiańskich w wykonaniu 
radiow ej ork. symf. pod  dyr, Voukdrago- 
vitcha, chóru ' mieszanego . „Stamkovitćh" 
p ó d  dyr. M ilcnko )ivkovitza.‘ zespołu wo< 
kalncgo oraz artystów śpiewaków.

O D C Z Y T Y  I W Y S T A W Y

-  POL. TOW . PRZYJACIÓ Ł A STRO . 
N O M U  zawiadamia, że 11 bm, o 19.tej w 
sali Instytutu Geolog. U JK ., D ługosza 8 
odbędzie się. posiedzenie dyskusyjne, na 
którym- M. W ojtowicz w ygłosi odczyt pt.s 
„Czas, jego pomiar i dzieje". W stęp wolny. 
Goście mile widziani.

-  LW . W YSTAW A D Z IE C K A  mieści 
się w  lokalu Muzeum Przem yślu A rt., H et­
mańska 2Ó oraz w salach wystawowych 
T ow . Przyjaciół Szf.ik Pięknych, pl. M aria. 
ckj;-9.- W ystawę -.zwjędsaó można -do 26 bm. 
o d  10— 17.te.i.

rzystają jeszcze z większych obniżek 
cen wstępu.

Jeśli zatem, au to r artyku łu  by łby  wn? 
knął w istotę samej wystawy (materia, 
ły  i urządzania wojskowe), to  pow l. 
» ien był raczej zwrócić uwagę na ża« 
pobiegliwość jej organizatorów, niźli 
snuć w nioski, niczym nie  poparte, a u» 
wtaczające organizatorom  i w ystawia, 
jące na  szw ank samą wystawę, która, 
jak  zaznaczyliśmy, została urządzona 
przy bardzo  wielkim nakładzie pracy i 
funduszów .
. Z niżka ceny biletów w stępu dla 
członków  L O PP do 50 gr. umożliwia 
ten w stęp w szystkim , i ty lko  człowiek 

■ o złym nastaw ieniu dla spraw  lotni, 
czych mógł nie widzieć tego stanu  rze. 
czy, k tó ry  jest zupełnie usprawiedliw io 
ny  i słuszny. Prezes: O tton  Grosser, 
D yrek to r Kolei Państw .

Oświadczenie
Kierując się dobrze zrozum ianym  łtu 

teresem publicznym  zamieściliśmy o» 
negdaj na łamach naszego pisma „G łos 
publiczny", k ry tyku jący  pewne 'żarzą, 
dzenia na  terenie Pierwszej Krajowej 
W ystaw y Lotniczej. N iestety w  treści 
tego a rtykułu  znalazły się pew ne prze, 
sądne złośliwe uwagi, którym i słusznie 
m ogliby się czuć dotknięci o rganiżato. 
rzy tej w ielkiej imprezy.

Ponieważ stało  się to  wbrew inten. 
cjoin Redakcji, przeto uważamy ża 
św ój obow iązek powyższe przeoczenie 
w yjaśnić i w yrazić z tego pow odu swo. 
je ubolewanie.

Redakcja „D ziennika Polskiego".

Wspaniały dar
hr. Pinińskiego

8 b. m. hr. M ieczysław Piniński o fia. 
row ał na rzecz państw a odziedziczo. 
ne  po  sw oim  stry ju  ś, p . prof. d r  Leo* 
nie Pinińskim  :dzieła sztuki: obrazy, 
rzeźby;: rysunki, .m in iatury  i  meble, w  
ogólnej ilości 124 przedm iotów . D ar 
ten będzie dołączony d o  zbiorów  ś. p. 
prof. d r  Leona Pinińskiego, k tó re  znaj* 
dują się w  pałacyku M atejki 4.

Wakacje szkolne
22 czerwca b. r.

Z e  źródeł m iarodajnych inform ują, 
że lekcje w  szkołach średnich zakończą 
się 21 czerwca. .W akacje rozpoczńą Się 
dnia 22 czerwca.

Z E B R A N IA

/■ '-  LW OW SKIE KO ŁO  NAZARETĄ* 
N EK zaprasza koleżanki ńa  zebranie p rzed, 
w akacyjne, które odbędzie się 12 bm. o  
11-tej przy u l: U . Lubelskiej 9.
.. -  POL. T O W . FILO ZOFICZN E IM. K. 
TW A R D O W SK IEG O . 11 bm. o 19^ej od. 
będzie się w .sali posiedzeń Seminarium 
PiL U niw. .100 posiedzenie Sekcji teorii p ó , 
znania, n a  którym  p. dr. I. Dąm bska wygło­
si odczyt pt. „Konweńćjcmalizm a relaty­
wizm".

RÓŻNE
-  ZW . PR A CY  OBY W . KO BIET urzą. 

dza wycieczkę n a  „W ystawę Dziecka" 13 
bm. Zbiórka przed  M uzeum Przemysłowym 
o 11,tej. W stęp 10 gr.

-  PO ŚW IĘCEN IE OSIEDLA PR O FE­
SO RSK IEG O . 12 bm. Rada N adzorcza 
Tow . K redytowego i Budow lanego U rzęd. 
ników  i N . S .' Ś. i W . urządza poświęcenie 
osiedla w ybudow anego przez spółdzielnię 
obok dworca- Łyczakowskiego. U roczystóść 
poświęcenia rozpocznie się Mszą św. odpra, 
w ioną w kościele M atki Boskiej O strobram ­
skiej ,po czym nastąpi właściwy ak t pośw ię­
cenia osiedla.

-  D Y R. O K R. KOLEI PA Ń STW . WE 
LW O W IE zawiadamia, ze w związku z li, 
czniejszym przejazdem podróżnych że Lwo, 
wa do  Skniłowa na imprezy lotnicze, u ru , 
chomione będą 12 bm. pociągi nadzw yczaj- 
rię:. N r. 1735- Lwów odejście 13.00,;SknijÓW 
przyjście 13.10; N r. 17-37 Lwów odejście 
13.20. Sknilów  przyjście 13.30; N r. 2142 
Skniłów odej 17.30, Lwów przyjścię 17.40; 
N r. 2144 Skniłów  odej. 17.42, Lwów przyj, 
ście 17.52.
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Burzliwe zebranie 
Związku Właścicieli Nieruchomości
Zwołane na S b. ni. na g. 6.30 walne 

zebranie Zw. W łaścicieli Nieruchomo* 
ści połączono dość niefortunnie z wie* 
cem w  sprawie rem ontu domów wyzna 
czonyrn już na 7.30. M iało to  ten sku* 
tek, że gdy nadszedł term in wiecu i do  
sali zaczęli tłumnie napływać uczestni­
cy, walne zabranie było dopiero przy 
drugim  punkcie po rządku dziennego, a 
do  w yboru nowych w ładz było jeszcze 
daleko. Prezes gen. Bałłaban rozwiązał 
zebranie i zaproponow ał odbycie wie* 
cu, co spotkało  się z namiętnym prote* 
stem większości członków. W niosek  o 
odw ołanie wiecu i kontynuow anie da* 
lej walnego zebrania nie został przez

-  ZMARLI WE LW OW IE: Wacław 
Deniski I. 49, Jan D obrzański 1. 68, A ntoni 
Marcza 1. 47. Trochym Melnyczuk 1. 39, I- 
r tn a  Melnyczuk I. 38, Janina Blażejowska, 
R udolf Jeniczek I. 65, Ettel Liberman 1. 78, 
Perła Rauchcr 1. 30, Fciga Bradcl 1. 55. Men* 
del A ltbach 1. 78, Mojżesz Schildberg 1. 98, 
M ojżesz Giinsbcrg 1. 85, Amalia N adel 1. 
42, Mina Hirsch i. 62.

-  W YCIECZKA G EOG RAFICZNA  NA  
PO D O LE I C Z A RN O H O R Ę . Zrzeszenie 
Pol. Nauczycieli Geografii organizuje dla 
nauczycieli wycieczkę geograficzną od  3 
do  14 lipca na Podole i Czarnohorę. Trasa 
wycieczki prowadzi: Lwów, Złoczów. Pod* 
horce, Tarnopol, Zbaraż, Skalat, przełom 
Zbrucza przez M iodobory, H usiatyn, Bor* 
szczów, Mielnica, O kopy św. Trójcy. C ho­
cim, Zaleszczyki, Czerw onogród, Kołomyja, 
W oróchti. Zaroślak. H ow erla, pasmo C zar­
nohory  w okolicy H ow erli. Koszt- przejaz* 
dów  kolejami od Lwowa począwszy, auto* 
busair.i, furmankami, noclegi i utrzymanie 
wyniesie około 120 zt. Zgłoszenia na udział 
w wycieczce przyjm uje do 20 bm. z obo* 
wiązkową wplata 50 zl. Komitet wycieczko* 
wy ZPN G . (na rę.c  p. Fr. Wojteckiego), 
Poznań, ul. Fredry 10, Instytut Geografi* 
czny U . P.

-  OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR* 
STYNOW IE. W dniach 1 2 3 4 7 8 9 10 
11 13 14 15 17 1S 20 21 22 25 25 27 28 30 
czerwca ’ odbywać się będą na strzelnicy 
wojskowej w Zam arstynowie ćwiczenia od* 
działów wojskowych połączone z ostrym 
strzelaniem. Strefa zagrożona pociskami, 
której przekroczenie połączone jest z  nie* 
bezpieczeństwem dla życia, obsadzona bę* 
dzic posterunkami ochronnymi, do zatzą- 
dzień których winni stosować się bezwzględ­
nie wszyscy, przechodzący.

-  DYŻURY N O C N E  W APTEKACH 
od  5 do 11 czerwca mają:

Blądżińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelęsa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. T eodora 3. — Eftingera, pl Goluchów* 
skieh 14. — H aya, ul. K ołłątaja 12. — Ka* 
new skiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, u l. Ja* 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikicwieza 50. — Mikola* 
scha, ul. Kopernika 1. — N ussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade* 
mielca 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń* 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów* 
ska .43. — Schćinbacha, ul. Gródecka 30 .— 
Somersteina, ul. Janowska 2. — S.ussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33. 
W ójtowicza. Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. —  Zygmuntowi* 
cza. ul. G ródecka 84.

P r z y je c h a li  do  N ow ego  
Hotelu,

B r. Potocki. Ignacy, wl. Zakładu Z drój. 
Rymanów. Dr. Z yw ult Zygmunt, adwo* 

kat — Warszawa. Bryk Piotr, kupiec —• 
Pittsbiirg. Bilińska M agdalena, wl. d ó b r — 
Myców. D upree W iert, kupiec — Atwer* 
pia. Solarik Ryszard, insp. lasów państw.

' Złoczów. Dr. Leszczyński Jerzy, redak­
to r — W arszawa. Hr. Lcdóchowski Ignacy 
z  małżonką, wł. dób r — Krakowiec. Po* 
łemkowski H ieronim , notariusz — -Korysz* 
cze. H orow itz M aria, żona przem. — Kolo* 
myją. Zlania! Jan, dyrek tor — W ygoda. 
Karwowski Zygmunt, dyrek tor - -  Rudnik 
n,'Sanem. Bijakowa W anda, żona inż. — 
Sarny. Inż. Prośzkowski Dymitr, naczeln. 
W vdż. Bud. — W arszawa. Dr. Słomczyński 
A dam , prokurent Banku — Warszawa. 
Skrzymowski Jerzy, urzędnik — W arszawa. 
Century I., przemysł. — W arszawa. Podho- 
rodecki Zbigniew, inżynier — Święcie n/W . 
Letzt H erm an, przemysł. — Warszawa. 
Ma-gr. Mirski Mejer, lekarz — Warszawa. 
Zimentstark A rnold, inżynier — Kraków. 
Bednarczyk Edward, u rzędnik pry  w. — 
Ujście. Blatłówna Janina, pryw. - -  Kra* 
ków. Karaś Jan , urzędu, pryw. — Bielsko. 
Rubinstein Adam , kupiec — Warszawa. 
W ilczyński Leonard, przemysł. — Warsza* 
wa. Wifetorowa Zofia, w ł. dób r — Zarszyn. 
Siatrakowa Pelagia, żona  naucz. — Po* 
znań. Kuhl Jakób, kupiec — Równe. Sie- 
berth  Janusz, księgarz — Kraków. Uznap* 
sfci Stanisław, wł. dób r — Rokitnica,'

prezesa gen. Bałłabana poddany pod 
głosowanie, co w yw ołało jeszcze wię* 
kszą awanturę. Ponieważ burza n ie  u* 
stawała, prezes w raz z całym zarządem 
opuścili salę.

W śród właścicieli realności zapano* 
wała konsternacja. O pozycja wyłoniła z 
siebie na poczekaniu prezydium  i po* 
stanow iła kontynuow ać zebranie. W  
tym  momencie na sali zjawił się poste* 
runkow y, k tó ry  w  przekonaniu , że t°  
ju ż  jest wiec i słysząc dzikie wrzaski, 
chciał rozwiązać wiec.

W ytlóm aczono m u jednak, że to wal 
ne  zebranie, a wiecu żadnego nie bę* 
dzie. N a  wniosek jednej z członkiń, u* 
chw alono wniosek w yrażający yotum  
nieufności zarządowi. W tym momen* 
cie doszło do  gorszących scen, które 
omal nie zakończyły się bójką, gdy  je* 
den z członków daw nego zarządu 
chciał zatrzym ać książkę kasow ą. Wy* 
darto  mu ją  siłą. N astąp iła  i d ruga  m* 
terwencja posterunkow ego, k tó ry  zażą* 
dał opieczętowania książki. Zaniesiono 
ją więc d o  najbliższej trafiki, gdzie za* 
kup iono  lak i dokonano opieczetowa* 
nia.

O pozycjoniści niezadow oleni z dzia* 
łalności zarządu ,'zredagow ali też prze* 
ciw niemu zażalenie, do  W ojew ództw a. 
W y b ran o  delegację, k tó ra  ma przedsta* 
w ić całokształt spraw y władzom adnif* 
niśtracyjnym . P odobno część członków 
dom aga się w yjaśnień, dlaczego przy 
17.000 zł. dochodów  w. uh. roku  saldo 
kasow e w ynosi tylko... 1 zł. 20 gr.

Jak widać, m iędzy właścicielami do* 
m ów istnieją silne rozdżwięki, które 
w yładow ały się w tak drastycznej for* 
mie.

PO C IĄ G  W YCIECZK O W Y  
D O  G D Y N I

Delegatura Ligi Popierani i Turystyki or- | 
gąnizuje 11 bm. dw udniow ą w ycieczkę po. 
ciągiem popularnym  ze l.-wowa i Przemy* 
śla do. G dyni. O djazd-ze  Lwowa 11 bm. o 
9.47, odjazd z Przemyśla o  11.10.-Odjazd ż 
G dyni 15 bm. o 21.052 Koszt - przejazdu w 
obie .-.trony wraz - opłatą za noclegi, prze*- 
jazd  statkiem do ; Jastarni, zwiedzanie.-portu 
m otorów ką, zwiedzanie G dyni, i portu  od 
strony  lądu  wynosi ze Lwowa 24.70 zl., 
z  Przemyśla 23-50 zl. — Karły kontrolne ńa 
przejazd .do nabycia we Lwowie w kasie 
biletowej PKP., Krasickich 5, oraz  w biu­
rach - podróży, zaś w ’ Przemyślu; w kasie 
stacyjnej i w biurze „O rb is" .

PO PU LA R N E PO C IĄ G I 
N A  W YSTAW Ę LO TN ICZĄ

D elegatura Ligi Popierania T urystyki-or* 
gąnizuje 12 bm-' jednodniow e tanie wycie* 
czki pociągami popularnym i do Lwowa na 
„Krajową W ystawę Lotniczą": ze Stąnisła. 
w ow a od jazd  o 7.21, cena przejazdu w obie 
strony  5.10 zł., z Borysław ia odjazd  o 6.47, 
cena przejazdu 4.60 zł., z  D rohobycza od­
jazd  o 7.25, cena przejazdu 4.60 zł., ze St-ry* 
ja  odjazd o 8.19, cena przejazdu 5.50 zl., 
z  T arnopola odjazd o  6.55, cena przejazdu 
5.10 zł., ze Złoczowa od jazd  o 8.02. cena 
przejazdu 3.30 zł., z  Przemyśla odjazd  o 
7.10, cena przejazdu 4.10 zł.

D o kart kontrolnych dołączono kupony 
na bezpłatne zwiedzanie W ystaw y Lotni* 
czei. — Karty kontrolne do nabycia w  ką« 
sach stacyjnych i biurach podróży.

W p c ig i konne w e  Lw ow ie
W YN IKI Z  CZW A RTK U  9 CZERW CA  

(15 D ZIEŃ W YŚCIG ÓW )

Gonitwa I. 600 zł. Dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 3.600 m. (przeszkody).

U N arocz -  I. Urscl (rt-p „Dz. P.“), 
7  Iskry jeździec spadł, z  Pikiety zaś dwu* 
krotnic (II). W ycofana: Tęsknota.

J o t .  zw. 10.50.
Gonitw a II. 700 zl. Dla 3 i 4 1. og. i kl. 

ang.-ar. DysŁ ok. 2.000 m.
1) Etap — stajni „Pełkinie ' (typ  „Dz. 

P."), 2) Pokotynka — M . K-artjejewą, 3) 
Silver Jubilee — R. hr, Potockiego. Wyco* 
fana  Jokohama.

T ot. zw. 5.
G onitw a I II . 500 zł. Dla 4 I. i st. koni. 

D yst. ok. 2.800 m. (płoty).
1) Łaps — stajni „Korwin" (typ  „Dz. 

F.“) , 2) Tęsknota — stajni „Ferdynanda”, 
3) Jawa II. — H . Strużyńskiej. W ycofane: 
Cenis, Narocz.

Tot. zw. Z. franc. 6 , 10.50.
Gonitw a IV . 700 zł. Dla 3 1. kl. Dyst. 

ok. 2.000 <a

Mowy obreńiś® w procesie inwalidzkim
(—) W  wielkim procesie o nadużycia 

inwalidzkie przemawiał w  dalszym  
ciągu przem ów ień obrońców  adw. dr 
Landau, k tó ry  zgłosił w niosek, ażeby 
pow ództw o cywilne, zgłoszone przez 
p rokura tu rę  generalną, pozostaw iono 
bez rozpoznania, poniew aż wyrządzo* 
nej szkody nie da się na razie ściśle u* 
stalić —: na t°m iast Skarb  Państw a ś'cią» 
ga od oskarżonych inwalidów pobra* 
ne bezpraw nie kw oty.

W  przem ówieniach zaznacza się róż* 
nica w zapatryw aniach na kwestię, k to 
był inicjatorem nadużyć.

Prok . O lberek uważa, iż głównymi 
podżegaczami do  złego byli pośredni* 
cy — natom iast adw . L andau składa 
winę na urzędników . O brońca Fabry'*

Umorzenie śledztwa przeciw matce i synowi
(■—) Przeciw Elżbiecie Kom ołow i jej 

synow i Rom anowi p rokura tu ra  wyto* 
czyla śledztwo, poniew aż obw iniono 
ich o nieudzielenie pom ocy samobój* 
cy.

W zimie b. r. powiesił się w  komór* 
cc w dom u Kom olowej jej m łodszy 
syn Eugeniusz, 24*letni elektrotechnik. 
C ierpiał on  na silną m elancholię i w śku 
tek tego w ypow iedziano m u posadę. 
Eugeniusz Komołow w  obaw ie przed 
oddaniem  go do  dom u obłąkanych, 
groził kilkakro tn ie  sam obójstw em . —• 
M atka poleciła naw et starszem u syno* 
wi, by  p ilnow ał brata. Poniew aż je* 
dnak  Eugeniusz kilkakro tn ie  powta* 
rzal swe groźby, nie przyw iązyw ano do 
tego większej wagi.

W przeddzień krytycznego dnia, me* 
lancholik  upił się do  nieprzytom ności. 
N azaju trz  wszedł przez okn o  do  kom o

D W A  W Y P A D K I N A  T E R E N IE
L W O W SK IE G O  W O JEW Ó D Z* 

T W A
(a). U rząd  .sk o czy  otrzym aj wiado* 

mość ó. wypadku,- k tó ry  w ydarzy ł się w  
pow. sanockim . G ospodarz Sl. W anię* 
listy z Kisarowa, przejeżdżając wozem, 
odm ówił prośbie 70 1. J; Sierpa z Dy* 
nowiec, by  go wziął na wóz. G d y  Sierp 
pomimo odm ow y usiadł na wozie, Wa* 
nielisty trącił go tak  silnie, iż staruszek 
spadł z w ozu i stracił przytom ność, a 
przew ieziony do  szpitala w Sanoku, | 
zakończył życie. — W  S okalu  czyniła 
policja od  szeregu dni poszukiw ania za 
A braham em  Bałdarzem, handlarzem  do  
m okrążnym , k tó ry  znikł bez wieści. W  
dniu  dzisiejszym  znaleziono jego zwło* 
ki w  lesie w  Radwąńcach. Oględziny 
zw łok w ykazały, że handlarz padł o* 
fiarą  n apadu  rabunkow ego i  po  rabun* 
k u  40 zł., k tóre  m iał p rzy  sobie, został 
przez nieznanych sprawców zamordo* 
wany.

P a m i ę t u j
c o t l z S i s n f f g G

o  I -  o .  nu.

1) Jaremcza — M. K aratjejewa, 2) Bij 
Polmodie — stajni „J. Z. Ś.“, 3) Oeta - -  
B. i K. Stasiewiczów. W ycofane: Napaść 
II., Karioka.

T ot. zw. 69, franc. 35.50, 24.50.
Gonitwa V. 500 zł. D la 3 i 4 1. og. i kl. 

D yst. ók. 1.800 m.
1) Iłem  — J. N cw ina-K rasuckiego (typ 

,.Dz. P.“) , 2) Napaść — J. i W. G utowskich. 
3) H orda IŁ -  A . Piotraszew skiego.. W y. 
cofany: Wiwat.

Tot- z.w. S, franc. 6, 7.50,
Gonitwa V I. 900 zł. D la 5 i 4 1. og. i kl. 

Dyst. ok. 1.600 m.
1) N avy  C u t — H . Lewartowskiego (typ 

„Dz. P.“) ,  2) D w orna — M. Karatjejewa 
(typ „Dz. P.“) , 3) O rsowa — M. Karatje*
j e T ot. zw. 15.50. franc. ó , 7.

Gonitwa VII. 1.200 zl. Dla 4 1. i st. og. 
oraz 4 i  5  1. kl. ar. D yst. ok. 2.600 m.

1) B ejrut — J. hr. Potockiego, 2) Półko* 
zic — W . Kołaczkowskiego, 3) Szatan — 
St. Zarczewskiego. W ycofany: Pan II.
. T o t z.w. 1450.

ego adw. Łyczkowski odpiera ten za* 
rzut, odpow iadając, że klient jego, bę* 
dąc w potrzebie, zwrócił się do swego 
szefa Piaseckiego z prośbą o pożyczkę, 
a ten odesłał go d o  Siegla. Sicgel odpo* 
wiedział mu: , „N a co panu  pożyczki, 
załatw pan spraw ę Jaryczowcra, a bę* 
dzie 400 zł.!" Fabry dał się skusić j po* 
dzielił się uzyskaną łapów ką z kolega* 
mi. A dw , G elb, broniąc pośredników  
Siegla, G u ta  i Cecylii B odner, obciąża 
znów urzędników  referatu inwalidzkie, 
go i tw ierdzi, żc zorganizowali oni spół 
kę przestępczą, podzieliwszy między 
siebie role.

N astępnie przemawia) obrońca Doi* 
leczka i Róży G u t, adw. Reisler.

ry, k tórą  w  obaw ie przed jego szaleń* 
czym krokiem  zam knięto na klucz, i 
powiesił się.

Obecnie po w yjaśnieniu spraw y urno 
rzono śledztw o przeciw matce i syno*

Włosy schną znacznie prędzej
gdy się je myje szamponem „Bez M ydła" 
Czarna główka, a nic jakimkolwiek innym 
zawierającym m ydło. Ponadto łatwiej I 
trwalej się układają i uzyskują piękny, na­
turalny połysk. Tyle korzyści naraz! Naje* 
ży też szampon „Bez M ydlą" natychmiast 
wypróbow ać, jest on zupełnie inny  n i i  
zwykle szampony. Szampon „Bez M ydła’’ 
myje i pieni się nie zawierając ani mydła 
ani cząstek alkalicznych, przyczem w naj, 
twardszej nawet w odzie nie wytwarza osa* 
du wapiennego (tak niepożądanego szarego 
nalotu na -włosach). A więc, przy najbliż­
szym myciu w łosów  użyjecie szamponu 
„Be- Mydła" Czarna główka. D o nabycia 
wj 2*ch, odm ianach: dla ciemnych i jasnych

KRONIKA WYPADKÓW
(a) W czorajszy raport po licy jny ,; w 

przeciwieństwie do  raportów  z ub. dni, 
wykazywał szereg w ypadków , jakie 
w ydarzyły się na  terenie miasta.

Ponad inne w ydarzenia w ysuw a się 
krw aw e zajście, k tórego w idow nią byś 
ła ul. 3*go M aja. W  pew nym  momen* 
cie wyłoniła się sprzeczka pomiędzy 
młodą kobietą a towarzyszącym j.ej 
mężczyzną, k tó ry  dobył noża i zrani! 
ją dw ukrotnie w  pierś. Kobieta upadła 
na bruk, jej tow arzysz zbiegł, zgłosił 
się jednak w  X. kom isariacie i złożył 
tam szczegółowe zeznania.. Krwawym 
napastnikiem  był Tadeusz G órka, ta* 
picei’, zam ieszkały na Kleparowie, a 
kobietą 22*1. Fr. Szeliżanka, urzędnicz­
ka  bankowa. G órka zabiegał o jej 
względy, a gdy  spo tka ł się z odmową, 
zemścił się w ten  sposób. Ofiarę bru* 
(alnej napaści przew ieziono do szpita* 
la, sprawca odstaw iony  został do dy* 
spozycji sędziego śledczego.

Inny  brutalny napad wydarzy} się 
na ul. Supińskiego, gdzie nieznany ro ­
werzysta najechał na Tom asza lana. A 
w dodatku  p ob ił go dotkliw ie. — Na* 
turalnie nie wymkną! się ze swej zwy* 
czajnej codziennej rub ryk i ..wypadek 
samochodowy. S troną w  tej mierze a-' 
takującą był sam ochód ciężarowy Miel, 
Zakł. czyszczenia miasta, Jctóry na ul. 
Piekarskiej najechał na wóz nałado* 
wany. W  zderze.- iu  wóz został zńatż.- 
nie uszkodzony

Późnym wieczorem Pogotowie R a1 
lunkow e zaw ezw ane zostało n a . ul. 
Pod Dębem 24, gdzie M. Kimmelmann 
usiłował otruć się nieznaną trucizną. 
Przewieziony został do  szpitala po* 
wszechnego. — Pogotow ie udzieliło da 
lej pierwszej pom ocy 11*1. M arianowi 
Kłapkowskiem u, k tó ry  w klatce scho* 
dowej kamienicy przy ul. Z imorowicza 
5, zesuwał się po  poręczy i upadł tak 
fatalnie, iż doznał złamania nogi.
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K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

I N F O R M A T O R
TAH IESC Ż R tlC Ł A  ZA K U P U

Wszelkie farby
3o malowania sposobem rozpylania, napryskiwania. Aparaty i pistolety, Podkłady,Oleje, Pokosty — tylko u
J a n a  S u d h o f f  a
330/ L w ó w
Ryńsk 38 —  A kadem icka 8

DBśUCiE 0 SWOJE ZDROWIE
Pisy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzua 
tka, odbijaniu się łub skłonnościach dc 

zaparcia, stosuje się:

„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA"

GĄSECKIEGO
aaturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje oiganów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty­

łości. 2608

NA LATO MA LATO 

przechówa S F U T R A
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 

żurnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A. WRÓBLA

— ew. -KOGUTEK'

WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY —  MATERACE 
B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE LO W Ą  

poleca firm a 2537

M ARIAN MLEKO
Lwów, Kcrąlnicka 6. — Tel. 237-72

N A  W Y J A Z D  !
PŁASZCZE KĄPIELOWE

DERKI —  PLEDY —  KOCE 
PODRÓŻNE

w ie lK i  w y b ó r !  p o le c a

A. PIETRUSZEWSKI-
HALICKA 20 -  tel. 213-33 5

Krajowa WB-slawa Lotnicza 
we Lwowie. (29. v. — 29. VI) 
to przegią® n ieg o  dorobku 

polskiego lotnictwa!

Z Przeworska
Konkurs modeli latających

Staraniem' Obwodu Pow. L. O. P. P. 
w Przeworsku, którego prezesem jest 
starosta mgr Sjcnkiewiz M., odbył się 
w Miejskim Gimnazjum Koedukacyj­
nym kurs ogólny modelarstwa lotnicze­
go, zakończony konkursem modeli lata­
jących. Wyniki konkursu przedstawia­
ją się następująco: modele belkowe I. 
Strzemieński J., II. Żołyniak T«
III. Ostrowski J., IV. Chmura H.,
V. Anaszkiewicz St.; modele rekordo­
we: I. Chmura H., II. Zagulak Wł., 
HI. Żołyniak T., IV. Swierz R.,
V. Strzemieński J. Nagrodę za modele 
najlepiej wykonane otrzymał Żoły­
niak T. (AB.).

Reperłusr lealrdw i kino* 
teatrów:

BORYSŁAW. Pąlące: „Mistrzowie glu, 
poty", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę< 
żonego miasta", Grażyna: „Niedorajda".

BRZOZÓW. Goplana: „Panna Liii" i „Je, 
stem niewinny".

CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto. 
ria“ .

DROHOBYCZ. Wanda: „W porcie cze- 
ka dziewczyna", Sztuka: „Pani minister 
tańczy'*.

JAROSŁAW. Dom żołnierza; „ęąsparo- 
ce“.Pałace: „Tajemnicze promienie", Sokół: 
„Zaufaj mi".

KOŁOMYJA. Mars.: „Dania", Gwiazda: 
„Premiera".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Arena życia". 
Casino; „Maskarada", Muza: „Pod cudzym 
nazwiskiem", Olimpia: „Perły .korónńć", 
Fófoplastikon: „Francja".

RAWA RUSKA. C. S. G. G-: „Narodzi­
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli".

SAMBOR. Ojczyzna: „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winownica".
TARNOPOL. Apollo: „Dwa dni w raju". 

„Winowajca", Bałtyk: „Dybuk", Pałace: 
„Tańczący pirat".

TEATR „REDUTA":
10. 6. IW O N IC Z : „Skis".
11. 6. RZESZÓW; „Skis".

Z Tarnopola

Tragiczne w p a d k i w Tarnopolszczyźnie
i złamania kręgosłupa. Leszczyszyna wW  ostatnich dniach zanotowano w 

wojew. tarnopolskim kilka nieszczęśli­
wych wypadków wśród robotników za­
trudnionych przy robotach ziemnych. 
W  dniu 6 b. m. Iwan Hemidos i Hryń- 
ko Kot, zajęci w gliniance gromadzkiej 
w  Zyczkowie kopaniem gliny ulegli nie­
szczęśliwemu wypadkowi zasypania 
przez oderwąijie się ściany glinianki. 
Hemidoś poniósł śmierć wskutek udu­
szenia, natomiast Kota zdołano urato­
wać. Mikołaj Lcszczyszyn z Durcba- 
wiec pow. Tarnopol, zajęty przy kopa­
niu ziemi, został tak silnie zasypany 
ziemią, że doznał ogólnego potłuczenia

PIĄTEK, 10 LIPCA
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne'wstaią zo­

rze". — 6.20 Płyty. —  6.45 Gimnastyka. — 
7-00 Dziennik poranny. — 7.15 „W takcie 
marsza" — gra ork. P. R. — 8.00 Audycja 
dla szkół. — 8.10 Lw. Audycja poranna dla 
dzieci. — 11.00 Audycja dla poborowych. 
— 11.15 Lw. Audycja dla szkół — na wsz.. 
rozgł. P. R. — 11.40 Płyty. — 11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał. — 12.03 Audycja południo­
wa. — 14 00 Lw. Muzyka lekka. — W przer­
wie Skecz ZKKO. -  14.15 Lw. Muzyka 
popularna. — W przerwie Pogadanka spor, 
towa. — 15.00 Lw. Giełda. — 15.05 Lw. 
Wiadomości gospodarcze i społeczne. — 
15.10 Lw. Program na jutro/ — 15.15 „Na 
drodze mlecznej" — pogadanka. — 15.30 
Lw. Rozmowa z chorymi ks. kąp, M. Ręka­
sa — na wsz. rozgł. P. R. — 15.45 Wiad.0. 
mości gospodarcze. — 16.00 Koncert popu­
larny. — 16.45 „Gdzie rozbijemy namioty", 
pogadanka. — 17.00 Lw. Wiadomości bieżą­
ce. — 17.10. Lw. Reportaż z życia. — 17.40 
Lw. „Powieść czy nowela" — szkic litera, 
raeki. — 17.55 Lw. „Hallu! — Uwaga!". — 
18.00 „W Ogniu ciągłych wybuchów" — po- 
gądanka. — 18.10 Recital fortepianowy. — 
18.45 „Nowości poetyckie". — 19.00 „Gran, 
dioso" — audycja muzyczna. — W przer­
wie: Pogadanka aktualna. — 20.00 Dzien­
nik wieczorny. — 20.10 Pogadanka aktual. 
r.ą. —- 20.15 Lw. „Potrzeby i warunki życio­
we dzieci i młodzieży na t l i  lw. Wystawy 
dziecka" — pogadanka, wygł. T. Kupczyń- 
ski- — 20.30 Międzynarodowy koncert ju­
gosłowiański. — 21.45 Wiadomości sporto­
we. — 21.55 Lw. Wiadomości sportowe. — 
22.00 Lw. „Żywy koncert życzeń" z udz. 
ork. rozgłośni pod dyr. T. Seredyńskjego'. 
Konferansjer T. Lisiewicz.—  23.00 Ostatnie 
wiadomości Dziennika wieczornego, Komu­
nikat meteor.

AUDYCIE ZAGRANICZNE:
19.25 Wiedeń. „N iz iny" — opera.
20.30 Kolonia. Koncert wagnerowskie 
20.30 Bruksela franc. „Tannhacuser" —

Wagnera.

Z łó ż  grosz na T. 0 . M . !•:

P o s t ę p y  csgwsS&ztecjt
n a  H i i c u l s e c n f e n i o

Nad Czarnym Czeremoszem roz­
siadły się osądy: Krzyworównie i Ża­
bie, nad złączonym Czeremoszem — 
Kuty, a w dolinie sąsiedniego dopły­
wu Prutu, Rybnicy — Kosów, Horod 
i Sokołówka. Osłonięte górami szero­
ko rozłożone na zboczach, wegetowa­
ły nieznane przez nikogo.

W  grażdach huculskich ukryła się 
wspaniała sztuka ludowa, nie mająca 
równej w Europie. A  kiedy zrozumia­
no, że nie wolno ukrywać pod korcem 
cudów, których zazdrościć nam może 
zagranica, poczęto budować drogi, za 
prowadzać dogodne połączenia komu­
nikacyjne wgłąb tych gór. Wysiłki te 
położyły podwaliny pod cywilizowa­
nie tego kraju, z zachowaniem piękna 
wartości swoistych regionu.

I Kto ma sposobność porównać stan 
j tych osad z przed kilku laty i dziś, 
; łatwo stwierdzić może znaczny postęp 
I pod względem kulturalnym i gospo-

śtanie groźnym odstawiono do szpitala 
pow. w Tarnopolu. W  tym samym dniu 
przywieziono również do szpitala 
tarnopolskiego, J. Ziębę, robotnika z Je 
ziernej, który przy pracy w kamienioło­
mie zostąl zasypany ziemią. Drugi wy­
padek śmiertelny wydarzył się 4 b. m. 
na polach gromady Jaszćzowce, gdzie 
robotnik P. Mikuliszyn, podczas 
kopania gliny, został zasypany grubą 
warstwą gliny, ponosząc śmierć na miej 
ecu wskutek uduszenia.

Z  K o Jo )H (i)

Z terenu prac T. S. L.
Miejscowy Zarząd Koła T. S. L. z 

końcem miesiąca organizuje dla mło­
dzieży szkolnej z całego powiatu prze­
szło 50 półkolonij letnich.

W  związku z przygotowaniem odpo­
wiednich sił fachowych do powierzenia 
im kierownictwa kolonij odbędzie się w 

Ze S try ja

Pracownicze Towarzystwo Oświaty i Kultury
Staraniem Rady miejscowej Z. P, Z. 

Z , w Stryju zostało powołane do ży.cia 
Pracownicze Towarzystwo Oświaty i 
Kultury im. Stefana Żeromskiego. Na 
odbytym zebraniu organizacyjnym p. 
Łoboz Wojciech przedstawił obszernie 
plan działalności P. T. O. K., po czym 
dokonano wyboru Zarządu w składzie:

Z Ja ro sta w ia

Prace nad odsłonięciem starych zabytków
W  pracach nad odsłonięciem funda­

mentów kolłcgiaty W W . Świętych na 
naszym Rynku dotarto do romańskich 
fundamentów. Rzuca to charakterysty­
czne światło, na starożytność naszego 
grodu. O doniosłości tego odkrycia wy­
powiedzą się fachowcy.

Po wstępnych pracach mających na 
celu odrzucenie ziemi z nad fundamen­
tów kościoła w rynku, budzących wiele 
zastrzeżeń i krytyki ze strony różnych 
osób, prące wchodzą w fazę rozstrzyga­
jącą.

Odkopany został fragment funda­
mentów południowych murów świątyni 
z wyraźnymi szkarpąmi cechującymi 
budowle gotyckie, tudzież fundamenty 
fasady' kościelnej zbudowane z kamie­
nia ciosowego. ,

Prace dalsze będą zmierzały do osią­
gnięcia wyraźnego rysunku fundamen- 

, tów południowych i odkopania funda­
mentów ściany, zachodniej.

darczym Powstały schroniska tury­
styczne i pensjonaty dla letników, a 
jednocześnie Huculszczyzna odkrywa 
swoje bogactwa mineralne; w Burku- 
cie szczawę żelazisto-wapniową, w Ko 
sowie — żupę solną. Żupę tę przejął 
Wydział powiatowy i otwiera wkrótce 
dziewięć doskonale urządzonych ła­
zienek, w których liczba kąpieli do­
chodzić może do 100 dziennie. Klimat 
kosowski odznacza się dużą łagodno­
ścią, wczesną wiosną i  późną jesienią. 
T e właściwości klimatyczne stały się 
bodźcem do założenia w Kosowie 
gimnazjum dla dzieci chorych lub za­
grożonych, chorobą płuc, gruczołów 
itp. Gimnazjum ma być już urucho­
mione w przyszłym roku.

Powstają też w  Kosowie domy ofi­
cerskie, przeznaczone dla rodzin woj­
skowych, przybywających do tego u- 
roczego zakątka kraju na wakacje. 
Osadą, w której widoczna jest inten­
sywna praca w kierunku zachowania 
i pielęgnowania kultury regionalnej — 
jest stolica Huculszczyzny — Żabie.

N a skraju tej olbrzymiej wsi, będą­
cej sercem i skarbnicą fej ziemi, 
wznosi się imponujący gmach Mu­
zeum, Huculskiego. Budynek ten po­
dobny do wieżastego zamku, kryć bę­
dzie w sobie tysiące bezcennych eks­
ponatów, materiałów naukowych ze 
skarbu folkloru, przyrody i historii 
Huculszczyzny. W  murach tego Mu­
zeum mieści się także schronisko tu­
rystyczne i Dom wypoczynkowy ofi­
cerski. Urządzenia tych pomieszczeń 
harmonizują z charakterem tej ziemi 
i jej sztuką, dając równocześnie czło­
wiekowi z miasta maksimum wygó4

czasie od 13 do 1S bm. włącznie 60-cio 
•godzinny kurs. Program kursu obejmie 
m. in. sprawy organizacyjne oraz zaga­
dnienia społeczno-gospodarcze. Udział 
w kursie weźmie około 50 uczestniczek, 
rekrutujących się z całego powiatu.

W. Mentel — przewodniczący; J. Okoń 
ski - -  wiceprzewodniczący; M. Stanów- 
ska — sekretarka; W . Szumski — skar­
bnik; oraz F. Krowicki, W . Mentlówna, 
G. Poszelużna, W . Szałabawka, Z. Szu- 
bówna i M. W asung— członkowie Za­
rządu.

Ponieważ na przeszkodzie odkopania 
wschodniej części kościoła stoi chodnik 
i jezdnia więc w rezultacie będziemy 
mieli widoczny tylko fragment funda, 
mentów, pocieszamy się jednak tym, że 
dosyć znaczny.

OSTATNIA MATURA. W  gimna, 
zjum żeńskim im. Słowackiego J. za­
kończyła się matura, której przewod­
niczył dyrektor I Państw. Gimn. dr. 
Nartowski Wacław. Do egzaminu pi­
semnego zasiadło 33 abiturientek, do 
egzaminu ustnego dopuszczono 28. 
Świadectwa dojrzałości otrzymały pa­
nie: Adamska J., Berchtold M., Bo­
jarska O., Brzozowska J., Cehak E., 
Dłuszyńska B., Galewicz S., Grodow- 
ska S., Harasymowicz Z., Jasnasz Z., 
Janas A.', Jaroszyńska D., Kopacz S., 
Kopnowicka W ., Nowakowska Cz„ 
Passay Z., Sławek W., Wolańska M., 
TWirońska A., Zielińska K. i Żądło M. 
Ręnrobowaao 1 abitiirientkę. (A. B.)?
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Z S o k a la
Z A  D Ł U G O L E T N IĄ  SŁU ŻBĘ. -  

D yrekcja okręgu Poczt i Telegrafów 
w e Lwowie przyznała medal brązo* 
w y „Za długoletnią służbę'* następują* 
cym pracow nikojn obw odow ego Urzę- 
du  pocztow o s telekom unikacyjnego w 
Sokalu: nacz Z. Pólitowski.emu, kon­
trolerom : W . Koczwarze, F. Fischowi,

. D . B rzostowskiem u, S. Ćsadekowi, I. 
•M ellerowi, asyst. Z . Paluchow i, ml. 
techn. T . Śpiewakowi, st. eksp. M . 2e< 
glinowi, st. pocztyl-. W . Cybruchow i, 
J. H anderm androw i, -K. Klimowiczowi, 
pocztyl. W . K ożuszkow i, J. K uryle, «ił. 
pocztyl. S. Głazowskiem u, m ont. J. Ra 
deckiem u i F. Kądziołce. U roczyste wrę 
czenie dyplom ów , stw ierdzających na* 
danie  medali wymienionym , o dby ło  się ' 
w  Placówce Poczt. P. W ., p rzy  sposob­

n o ś c i  uroczystości pożegnania jednego 
x w spółpracow ników , st. pocztyliona J. 
H anderm andra, odchodzącego w  stan
spoczynku.

M A T U R A . D o egzaminu dojrzało* 
śei w  G im n. "Państw., 'k tóry odby ł się 
p o d  przew odnictw em  dyr. V iteka, zgło 
siło się 58 ab iturien tów . O dstąp iło  3, 
.reprobow ano 2. Egzamin zdali; Bere­
zow ski R om an, B ereinicka Kazimiera, 
Berglas Jakub , Bukalo Stanisław', Czyż 
W aleria, D obrow olska Jadwiga, Frąn» 
kel Psachie, H afner Sara, Jezioro Z o­
fia, K andel Izak, Kaufman D obrysę, 
Kinach Kazimierz, Kisilewicz Mieczy* 
s ław ,. Klimowicz M ieczysław. Koczwa-

ra  Bolesław, Łuszczak Tadeusz, Matry* 
pula Rom an, N yczaj M aria, O grodnik 
A dolf, O nufrejczyk Eustachy, Paske* 
wycz,.Stefania, P o litow ski Mieczysław, 
Przepiórski M irosław , Śeligman Feiga, 
Szym ańska Helena, Śliw iński Józef, | ar  
kiewicz Stanisław, T arnow ski Czesław, 
Tascher Jadwiga, Tyszkiewicz Józef, 
Żurow ska W ładysław a, B orsuk To* 
masz, C hadam  Stanisław, D ydek Kia* 
jetan, D ziw ota Stanisław , Gorigo} A- 
leksander, Gralewski. Przemysław, G ru 
dziński J a n , ' Jędrzejow ski Zdzisław', 
Kalm us M arian, K onopka Leon, Kwa* 
śny A ntoni, Łuszczek M ichał, Matei* 
n iak . Józef, M ucha M ieczysław, Nie* 
drow ski W acław, R óżak  W ilhelm, Bul 
Stanisław', Śmigiel Stanisław', Wacho* 
wicz W ojciech, W iercioch Ludwik, 
W ojew ódka Jan, Zienkiewicz Kazi* 
mierz.

SESJA BURMISTRZÓW I WÓJ­
T Ó W . W  sali R ady Powiatowej w So* 
kału , odbyła  się sesja burm istrzów i 
w ójtów , pod  przew odnictw em  Staro* 
sty  W . K ostołowskiego. Przedmiotem 
ob rad  .była, spraw a podniesienia wyglą- 
du  zew nętrznego m iast i wsi. N a sesji 
w ydano szereg zarządzeń w  myśl pole­
cenia Prem iera SkładkOwskiego. woje* 
w ody lw ow skiego A . Biłyka, 2 'polęce* 
niem natychm iastow ego wprowadzenia 
ich w  życie. Zarządzenie to, m a niesły* 
chanie doniosłe znaczenie dla miast 
pow. sokalskiego, których  niektóre 
dzielnice, zwłaszcza o silnych skupie*

niach żydow skich, przedstaw iały do« 
tychczas obraz bardzo smutny.

Z  P r z e m y ś l a
P O Ś W IĘ C E N IE  S Z T A N D A R U  

K A TO L. STÓ W . M ŁO D ZIEŻY . Od* 
dział Katolickiego Stowarzyszenia Mło* 
dzieży Polskiej na Zasańiu obch-odz.il 
onegdaj uroczystość poświecenia sztan* 
daru. Program  rozpoczęto' uroczystym 
nabożeństwem w kościele X X . Salezja* 
nów . odprawionym przez ks. biskupa 
d ra  Tomakę, po czym w  sali parafialnej 
po przemówieniach patronatu  odbyła 
się ceremonia wbijania gwoździ; Uro* 
czysty ten dzień zakończono o-godz. 17 
akademią.

PUKLERZEM-

R ĘT Y W O J E N N E  
Z E C Z Y P O S P O L IT E J

M A T U R A  W  PA Ń STW . GIM N 
IM . M O R A W SK IE G O . A m i r o ^  
Batwyń, Balawejder, Bem, Bochnaćki, 
Boryło, B randler, Budyń; Bucek, Cwej 
nar., G órski, Fałatowicz, Jabłoński, Ja. 
sięwicz,. Jelonek, Kantor, Karasińska, 
Kaczewski, Kikiela, Koński, Kość F r„ 
Kość T. Krópiński, Łaba, Łabuda, Mac* 
kowski, M etzger, Nowak, Obsząrny, 
O siadły, Pasierski, Podwyscyński, Pol* 
lak, Pom orski Ed., Pomorski R., Póra* 
w śk i;R yś, Różycki, Siewek, Słysz, Sza­
fran, Szeliga, Swiątriicki, Tutek, Wali* 
górski, Wł-ażeń, Zych. Reprobowano 
4 abiturientów.

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia missz, 
kanio we przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

KURKOWA 55 
4 pokoje słoneczne kom­
fortowe do wynajęcia 9679

FRIEDRICHÓW 8 
4 pokoje komfortowe, słone­
czne do wynajęcia 9680

• DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. —- Zadwó- 
rzańska 74. 9681

TRZY POKOJE 
z kuchnią, komfort, słone* 
czne zaraz, Modrzejewskiej 
L 5. 9683

POKOJ
umeblowany z utrzymaniem 
dla osoby na stanowisku do 
-wynajęcia od .czerwca. Ka* 
decka boczna 2a. drzwi 3.

9684

TRZYPOKOJOWE 
i jednopokojowe pełno- 
komfortowe mieszkania do 
wynajęcia 1 łipca._ Michal­
skiego 9, boczna Kochanow­
skiego. 9685

Daj grosz na T. S. L.

M E B L E  zkompletne oraz poszczególne urzą 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Zieliński &

3--POKOJOWE 
pełnokomfortowe, elegan­
cka kamienica 125 ił. — ul. 
Marka 16. 9687

PIĘCIOPOKOJOWE 
pełnokomfortowe. zaraz do 
wynajęcia. Badenich 7. — 
Dozorca wskaże. 9683

DO WYNAJĘCIA
5 pokoje, kuchnia, komfort, 
Norwida 5 (Boczna Listo* 
pada). 9689

DO WYNAJĘCIA 
pokój, kuchnia, przedpokój, 
łazienka. Królowej Jadwigi 
39, telef. 219-55. 9690

DWU
i trzypokojowe mieszkanie 
komfortowe do wynajęcia. 
Senatorska 8. 9661

DWA POKOJE 
kuchnia, przedpokój, kom­
fortowe, bezpodałkowe, 50 
złotych miesięcznie, zaraz 
wynajmą. Wołyńska 10.

9692
W WILLI

przy ul. {Gabrieli Zapolskiej 
8 do wynajęcia 3*pokojowe 
mieszkanie z przynależyto, 
ściami i ogrodem. Wiado, 
mość Gabrieli Zapolskiej 10.

KOMFORTOWY 
pokój — jeden — dwa — 
kuchnia, łazienka, subloka­
torowi odnajinę — Głowiń­
skiego 12a, in. 2. 9691

SU PIN SK IE G O  15_ 
nowy dom , mieszkania 3,-2, 
1,pokojow e z kuchnią  oraz 
garsoniery ż pełnym now o. 
Czesnym komfortem, od 1 
sierpnia do-w ynajęcia . O- 
glądać na . miejscu. jnfortna. 
cjc fel. '206-32,. godz. I ł—16.
___________________ 9686

ODNAJMĘ
zaraz pokój w  ogrodach - r  
G rochow ska 5, telef. 283*84.

9695

MIESZKANIE 
2-pokojowe z pełnym, kom* 
fortem nowoczesnym w naj­
piękniejszej dzielnicy mia* 
sta zaraz do wynajęcia. — 
Własna Strzecha, ul. Nad 
Jarem 4, fel.' 264-38. 9696

POKÓJ
komfortowy, klatka do wy. 
najęcia. Chodkiewicza 7/1.

9697
TRZY POKOJE 

komfortowe, Lelewela 17, 
dozorca wskaże — • między 
10-14. %98

PRZEPROWADZKI 
przenoszeni od 10 ziptych

ŚLICZNE
trzypokojowe, kuchnia, bal­
kon, nyża, pełnokomfortowe 
Pełczyńska. 7a, 11. p. 9 —11. 
4 —5%. 9699

3 POKOJe
z kuchnią frontowe w par­
terze z pełnym komfortem 
do wynajęcia Piekarska 12.

■  9700
•DUŻY

lokal biurowy, pokój ume­
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9702

PENSJONATOM
kołdry , bieliznęj pościelową, 
firanki, narzuty.- Ceny fa­
bryczne. Freilish, Systuska 
21. 3206

pasto etó zębów
B E Z  K a S S Y  t

SPRZEDAM
salon.' masiw, mahoń, pra* 
wie nowy. Oglądać Chmie­
lowskiego 9 w podwórzu, 
stolarnia. Informacje: Osso­
lińskich 4, II. p„ 3 -5 . 9665

DO SPRZEDANIA 
kilka wartościowych obrazów
i paryskie wydanie Adama 
Mickiewicza tomów jedena­
ście, rok 1860. Oglądać od 
jedenastej Friedrichów 12. 
ganek, m. 3. 9674

Reklam a prow adzona niefachowo — lo błądzenie 
naośłep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dzia le  ogłoszeniowym

„ D i i e n n i h a  P o l s k i e g o "

4a dobreświadectwo 
zegarek w nagrodę

... pd firmy

L.ROZORZEW5KI
Lw ów , Akadem icka 2

SZEKALSKH
Lwów, ul. Halicka 12. Tanio 
poleca: suknie, bluzki, spó­
dnice. szlafroczki, reformy, 
pończochy, gorsety, napier­
śniki, kołnierze, szaliczki, 
fartuszki szkolne, gospod., 
biurowe, bieliznę i tp. 3403

a .

P O T
N Ali PACH' t lN  * 1 »• P- umknie się pewnie ■"UW przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A ,V  Ł "  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e rfu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I  E: K o p  e r n l k a  15 a i . H a l i c k a  16

i i Z5UB'° HO I
UNIEWAŻNIAM 

zgubione świadectwo klasy 
śiodmej-szkoly powszechnej 
w Brzuchowicach Urszula 
Malinowska. ' 9703

Ż N E

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259-17. 616

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie . Na ple rw s-t) stron t  zl. C-90 W tekście oo 2—5 sti. zi. C70. W tekście od 6-te) do końcB działu redakcyjnego zl. 0*5Ł Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala s tron t od 6-tej zl. 650. — O g ło sze n ia  za tekstem.- Ogłoszenia zwyczajne zl. 0-18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. CMS. 
N e k r o lo g i:  zl 0-50 za mm. jednoszpalt -  O g ło szen ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0'C5. handlowe po zl. 0-10 dla poszukujących pracy z l.003, matrym. zl. 0‘15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 la r r y z a  tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w zm ia n k i k r o n ik a rs k ie ,  a r ty k u ły  

o t r e ś c i h a n d lo w e j, o s o b is te  zl. P50 za mm. (strona 4-ro. lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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